
Rok XXXIII. We Lwowie, czw artek dnia 10 maja 1900 r. Nr. 129.
Przedpłata wynosi we Lwowie:

Kuf/.kie 36^koron, — półrocznie 18 kor. — kwartalnie 
9 kor. — m iesięcznie 3 kor., za przesyłkę cin domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

/. przesyłką pocztową w państw ie anstrjackiem  cało 
rocznie 48 kor. — półrocznie 24 kor. — kwartalnie 
!2 kor. — miesięcznie 4 kor.

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — kw artalnie 12 m arek 50 fen i go w — 
do Francji, Anglji, W ioch i Szwajoarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Ki s. i o R e d a k c j i  „Dziennika Polskiego ': pin i- Marjarki 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z ifriiu -ii.

N u m e r  „ D z i e n n i k a "  k o s z t u j e  w e  
L w o w i e  10 h a l e r z y . wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwewie:
R i u r o  A d m i n i s t r a c j i  „ D z i e n n i k a  Po l s k i e g o * ,  p i f  

Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie R i u r a  d z i e n n i k i ' "  
we I.w owp i i • prowincji.

We W iedniu : |'p. 1; ; >nstein & Vogler, (Otto Mu.ro 
M. Duke?, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., RuJult 
Mnos: e i J. D anneherg; w Paryżu: C. Adam źle 
rue de Varennr

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedneg 
wiersza drobnym  drukiem  (petit).

Donii-sieniu u i ln h a c h . zaręczynach i inne prywalijŁ 
kom unikaty po kronice za jeden wiersz 1 konnie

IH w a tn e  korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy o.l 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu. Pomieszkania
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

R e k l a m y  w  r u b r y c e  „ N a d e s ł a n e 11 
6 0  h a l e r z y  o d  w i e r s z a .

mm

Z Wiednia. Zmarli książęta Kościoła.
W i e d e ń  f> m aja.

( Telefonem).
Pomimo luiry.iiwycli zajść na \v\zorajsz<-m 

posiedzeniu, nie jest. jeszcze dotychczas iv.ee/ 1 
rozstrzygniętą. czy obstrukcja czeska będzie kon- 
lynuow aną. Już tv klubie młodoczeskinr nie padły 
wszystkie glosy za obstrukcją, gdyż, jak  wam 
doniosłem, przeciw uchwale, „aby Czesi prow a­
dzili obstrukcję", glosowało lb  posłów. Dalszym 
rezultatem  tej ucbwały livło io. że poseł dr. Du­
gę! /łożył swój m andat przewodniczącego klubu 
młodoczeskiego. W parlam encie czynią się usi­
łowania, aby Czechów odwieść- od obslrukcji. 
Rozumie się, że na dzisiejszem i jttirzejszem 
posiedzeniu obstrukcja trw ać będzie dalej, ale 
tnożliwem jest, że ud.i się zażegnać obstrukcje 
w czasie pauzy parlam entarnej podczas obrad 
delegncyjnych.

Ze jtronsi sliynnictw  prawicy wyszła p r o ­
pozycja. aby  Czesi zaiiiec-bali obstrukcji, a na­
tomiast zażądali bezzwłocznego traktow ania p ro ­
jektu ustaw  językowych w komisji. Stoczyłaby 
-ię tam  obszerna nad projektem  dyskusja i m u­
siałyby nastąpić w projekcie tym pew ne zmiany. 
W ten sposób obstrukcja wogóle zażegnanąby 
nic została, gdyż jeśliby zmiany te wypadły na 
niekorzyść Niemców, to wówczas Niemcy wszczę­
liby obstrukcję. Wówczas atoli praw ica, razem 
złączona, w olną już byłaby od wszelkiej odpo­
wiedzialności

Podobny projekt został postaw iony Młodo- 
ezeehom przez klub szlachty konserw atyw nej. 
Na wczorajszem posiedzeniu klubu młodoc-ze- 
skiegu wzięła także udział kom isja parlam entar­
na klubu szlaehty konserw atyw nej, a m ianow i­
cie pp.: Patfly, Parich , Mettal, Zedwitz i Deym.

Hr. P a l f f y ,  wytłumaczywszy nieobecność, 
na posiedzeniu księcia F iyderyka Schw arzen- 
bei-ga, najpopularniejszego z klubu szlaelity kon­
serw atyw nej. odezwał się do Młodoczechow z 
fiiośi.ą, aby usłuchali rady swych sprzym ierzeń­
ców i przyjaciół i zaniechali obstrukcji.

My również, jak i wy — rzekł — odczu­
wamy boteśnie cios, który dotknął Czechów przez 
zniesienie rozporządzeń językowych, zajm ujem y 
co do tych spraw  stanowisko takie sam e, jak 
wy, ale co do taktyki, to drogi nasze się roz­
chodzą. Jesteśm y gotowi ponieść wszelkie ofiary 
i przejść w najostrzejszą opozycję, ale obstmkc.ii 
nie poprzem y, gdyż z niej płynie wielka szkoda 
dla naszych wspólnych celów. O bstrukcja ru jnuje 
państw o i kraj finansowo, ekonomicznie i kul­
turalnie. a nad to  pozbawia nas sojuszników. -  
W skazujecie na to, iż Niemcy przez swą obstru ­
kcję osiągnęli to. do czego dążyli. Atoli między 
niemiecką obstrukcją, a waszą, jest wielka róż­
nica. P i7.edewszystkie)n Niemcy byli o wiele li­
czniejsi od was, a m im oto zaledwie zdołali się 
utrzym ać.

N astępnie rzekł hr. Palffy, iż nie byłoby 
lojalnie wyrzucać /. ręki Czechów broni, nie da­
jąc im innej. Aby więc taką broń dać im, pro­
ponuje, aby Czesi w parlam encie dążyli do tego, 
•żeby projekty językowe odesłano natychm iast do 
komisji i aby je  tam  rozum nie i z uwzględnie­
niem życzeń czeskich zmieniono. Stronnictw a 
większości do tej akcji z pew nością się przyłą­
czą i broń ta może być o wiele skuteczniejszą, 
Hiż obstrukcja.

W  tym samym duchu przemówił także lir. 
D e y Ri.

Mimeto klub młodoczeski — jak już wam 
doniosłem — uchwalił wszystkimi głosami prze­
ciw lb . prow adzenie obstrukcji.

Sp. SEWERYN Dąbrowa^MORAWSKI.j
óin-yhi'-kii]i£l\v<.>\vski?"lirz.. hu-.

Sp. JUL JAN Sas KUIŁ0WSKI,
m etropolita Rusi, arcybiskup lwowski oluz. gr. kat.

Zwierzenia dyplomaty.
W spółpracow nik berlińskiego „Local An- 

zeigera" in ten liew ow ał tyn i dniam i jednego 
z dyplom atów  zaprzyjaźnionego z Niemcami 
państw a, w kwestji politycznego znaczenia zjazdu 
m onarchów  w Berlinie.

Dyplom ata, o którym  mowa, z powodu 
swego urzędu, doskonale w tajem niczony w mię­
dzynarodow ą politykę, nie powiedział rozumie 
się dziennikarzowi wszystkiego, co ten chciał od 
niego wyciągnąć i wstrzemięźliwy był nawet 
w tych spraw ach, które poruszały wielkie orga­
na europejskiej prasy. „Przcdewszystkiem — po­
wiedział — jedno podnieść należy: w Berlinie 
odbywa się obecnie z okazji ogłoszenia p tłn o - 
letnośc-i następcy tronu, zjazd książąt wszystkich 
panujących domów. Wszyscy ci wysłańcy dele­

Z M I E R Z C H .
POWIEŚĆ

S t e f a n a  K r z y w o s z e w s k i e g o .

— L ikw idacja! — powtórzyła panna Zo- 
Ija. — Sądzi pan, że Guciowi co zostam e?

Kowalewu/, ruchem  i wyrazem twarzy od­
powiedział, że Wątpi.

— Ja się o niego nie boję — rzekła — 
pragnę dla niego przedewszystkiem spokoju. Gu­
cio m a duże stosunki; nie dadzą mu zginąć. Ale 
co panow ie zrobicie?

Kowalewicz spociim um iał.
— O siebie także się nie lękam — odpo­

wiedział. Jestem  sam , potrzebuję inało, więc 
dam  sobie zawsze radę. Ale Meszke, Gęsinowski. 
W łaśnie dostał już ostatecznie rozwód dla swej 
narzeczonej. ( lo za dziwnj zbieg losu ! Znów 
będzie m usiała czekać. Im niełatwo przyjdzie 
znaleść posady, bo nadto  zasiedzieli się w in te ­
resie, przytem , m ając rodzinę, pensji potrzebują 
większej...

— Biedni lu d z ie ! Nie uwierzy pan, jak mię 
te  boli!..

— A gdyby nastąpiła likwidacja, coby pani 
z sobą uczyniła?

— J a ?  Ze m ną najm niejszy kłopot! Mam 
niewielką sumę po m atce, której procent zabez­
piecza skrom ne utrzym anie. Będę, jak  dotąd , 
mieszkać przy Guciu... Tylko wyznam panu, 
wolałabym  dla niego jak ą  posadę nie w W ar­
szawie. Gdzieś w ciszy przyszedłby prędzej do 
siebie.

gowani są jako figury dla reprezentacji, - inna 
rzecz z włoskim następcą tronu. Jego pobyt w 
Berlinie ma charak ter taki sam, jakby to był 
król włoski \\j własnej osobie, aby powitać sprzy­
mierzeńca swego, cesarza Niemiec, albo lepiej 
powiedzmy, obu sprzymierzeńców. Włoski tedy 
następca tionu  nie jest tylko figurą, ale ma być 
wtajem niczony we wszystkie ważno. dotyczące 
IrójprzymSkza sp ra w y !.. ;

„A jakież In są  spraw y? - Gzy prawdą 
jest, że V' łochy-tibaw iaj i się. aby im A ustrja 
nie bruździła na W (bodzie. W ostatnich cza­
sach wiele m ów ią o Albanji."

D yplom ata: „W łaśnie zaprzeczono, jakoby 
A ustrja miała widoki na Albanję."

- -  „Ale pow iadają, że A ustrja pójdzie do 
.YlacedonjijjfV

D yplom ata: Także i co do ilacedonji niema 
Austrja planów. Aby położyć koniec dalszym 
gadaniem , daję panu dokładne następujące wy­
jaśnienie: Aljans Au slro-W ęgier i Włocli brzmi, 
że żadno z państw  nic może bez porozum ienia 
/. drugiem nic na W schodzie przedsiębrać. Gdy­
by ta klauzula układu przymierza W łoch /. Au- 
sLr-o-Węgrami znaną była publicystyce w leskiej, 
byłoby się oszczędziło w iele'cierpkich wyjaśnień 
w ostatnich czasach."

— „Gzy więc układ przymierza między Wio­
chami a A ustro-W ęgraini jest tajem nym ?"

D yplom ata: „Z apew ne--  w przeciwstawieniu 
do układu między Niemcami a A ustro-W ęgram i, 
którego opublikowanie spowodował książę Bis­
marck."

„Gzy w Petersburgu znają treść układu so­
juszu a ustrjacko-włoskiego ?“

D yplom ata: — „O ile wiem. to nie. Nie 
można przypuścić, aby  niemiecki rząd, rów n ie ' 
w tein interesow any, widział się spowodowanym  
do wciągania do tajem nicy gabinetu pe tersbur­
skiego."

— Sądzi jego ekscelencja, że podczas wi­
zyty berlińskiej będzie w rozmowach obu m o­
narchów wzmianka o W schodzie.

D yplom ata: - -  Bardzo praw dopodobn i. 
Ulotne słówko Bismarcka, że W schód nie wart 
dla Niemiec kości jednego pom erańskiego gre- 
nadjera. wobec zmienionych Stosunków, daw no 
straciło na znaczeniu. Niemcy m ają dziś w 
Turcji wiele interesów, szczególniej w Anatolji.

- „A jeżeliby niektóre um owy dotyczące 
W schodu pomiędzy m ocarstwam i trójprzym ie- 
rza weszły w kolizję z .sonwcnrją istniejącą 
między A ustrją a Rosją, — czy la ostatnia by 
się nie zaniepokoiła ?“

D yplom ata: — „W ielokrotnie mówi się 
fałszywie o konwencji pomiędzy A ustrją a Rosją. 
Istnieje tylko pewne porozum ienie. O ile mi 
wiadomo,- nie przekracza ona zgodności w 
utrzym aniu na Balkonie status quo. Go wię­
cej ponadto  sądzą, jest poprostu polityką do­
mysłów".

— Czy, ekscelencjo, zdarzył się ostatnim i 
czasy m om ent krytyczny, któryby wskazał po­
trzebę spotkania się obu m ocarzy? Gzy zaszła 
może potrzeba dalszego ukształtow ania soju­
szów ?

D yplom ata: — Muszę naprzód odpowie­
dzieć na drugie pańskie pytanie. Układy między 
państw am i trój przymierza m ogą być w razie 
konieczności od czasu do czasu uzupełniane. 
Absolutnie nie. jest potrzebneni wyczekiwanie 
zapadłości term inu układów. Gzy zaszedł m o­
m ent krytyczny? Specjalny żaden — ale ogólne 
położenie jest niepewne. We Francji może pe­
wnego dnia — pomimo obecnego spokoju pod­
czas wystawy — powstać silna osobistość, która 
porwie kraj za sobą i pokój Europy zamąci.

W skazariem jest przeto zam arkowanie, że 
trójjfizym ierze jest jeszcze silne. Cesarz niem ie­
cki ma wysokie wyobrażenie o arm ji austrjaekieji 
którą, tak pod względem oficerów, jak i żołnie­
rzy, uważa za drugą najlepszą w Europie. Na 
pierwszem miejscu stawia — naturalnie — nie­

miecką. ale austrjaeką uważa za wiele lepszą od 
rosyjskiej. Nie jestto  przypadek, że tak silnie 
dokum entują tym i dniam i u. Berlinie braterstw o 
broni auslro-niem ieckiej. Cesarz Wilhelm wie, 
czego chce".

„Gzy cesarz W ilhelm ma slałe cele m ię­
dzynarodowe ?“

Dyplom ala : „Jego polityka wydaje mi się 
bard /.ić jasną i bardzo dzielną"

„Gzy e k s c e l e n c j a  nu ;  m o>p  bliżej  te g o  
o k r e ś l i ć ?

D yplom ala: „W czasie berlińskich uroczy­
stości. nadchodzi depesza wicekróla Indyj. 
Widzisz pau  z tego. żc; cesarz chce utrzym ania 
zgody z Anglja. Cesarz widział straszliwy zamęt 
wewpętrzny w Austrji, widział wielokrotny roz­
strój we W łoszech. Musiał się może przez 
c-bwilę zastanowić i powiedziać sobie: Gzy
Niemcy mogą sobie wobec- takich stosunków 
lekceważyć przyjaźń Anglji ? — Jeżeli moi
sprzymierzeńcy Austrja i Włochy, osłabią się je ­
szcze więcej na wewnątrz, to Niemcy mogłyby 
się pewnego dnia znaleźć w niebezpiecznem po­
łożeniu od Wsghodu i od Zachodu, pomiędzy 
Rosją i Francją, a wówczas nastałyby dla Nie­
miec:. ciężkie dnie. Przez silne wzmocnienie przy­
jaźni z A ustrją. wzmocnią Niemcy sąsiednią 
monareliję i na w ewnątrz, które to stosunki 
być może teraz się skonsolidują, w przypuszcze­
niu, że austrjaccy mężowie stanu zechcą zuży­
tkować w zrastający obecnie międzynarodowy 
autorytet dualistycznej m onarehji. T rójprzym ie- 
rze zyska na mocy wewnętrznej, jeżeli pojedyń- 
cze państw a także w sobie się wzmocnią.

A teraz szuka cesarz zbliżenia się do A n­
glji i tak wzmacnia m iędzynarodow ą pozycję 
Włoch, które zawsze na tern cierpiały, że nie 
mogły ze względu na Niemcy być z Anglją tak 
dobrze, jak to dla ich śródziem nom orskich in- 
teresów było wskazane."

„A więc, ekscelencja upatru je  w zbliżeniu 
się Niemców do Anglji wzmocnienie trójprzy- 
mier/.a ?“

D yp lom ata : „Zapewne i jest to ostrzeże­
niem dla tych. którzyby chcieli przymierze fran- 
eusko-rosyjskie skierować na drogę agresyw ną".

Tyle ze zwierzeń dyplom aty. Lecz nie m o­
żna przemilczeć okoliczności, że prasa włoska 
nie wielką przywiązuje wagę do zjazdu m onar­
chów, a w przeciwstawieniu do wszystkich 
hym nów pochwalnych prasy niemieckiej jest 
walka Włoch przeciw odnowieniu z. Niemcami 
umowy handlowej.

S tre jk  adwokatów.
11. Łatw o to pow ied/ieć „mówić praw dę", ale, 

niestety, jak lo zarazem jest trudu* ni !.. Nieco 
jednak dobn-j woli, a dojdziemy do tego łatw o, 
tą  zaś p raw dą i praw dom ów nością zatrzemy 
wszelkie ślady nawyczek z dawnego procesu 
„prim a  reguła negare" i tem samem pierzchną 
obawy jakiejś animozji miedzy sędziami a adw o­
katam i. Pp. adw okatom  w tym względzie przy­
pada czynna rola, a że to nie trudna rzecz, do­
wodem, iż ja  sam z zadowoleniem stwierdzić 
muszę, że ci pp. adwokaci, którzy w ten spo­
sób zrozumieli swe stanow isko i na tę  przeze- 
mnie wskazaną drogę weszli, nie żalą się wcale 
na sędziów i nie utyskują na nowe praw a pro­
cesowe, ale przeciwnie przyznają chętnie, ze to 
etyczne współdziałanie sędziów z adw okatam i 
wydaje znakom ite wyniki.

A teraz co do przyznaw ania kosztów pp. 
adw okatom . Go do tego muszę skonstatow ać, 
że sędziowie przy przyznaw aniu kosztów trzy­
mają się ściśle taryfy, bo trzym ać się jej m u­
szą, na dowód zaś. że przyznaw ania tych 
kosztów w spraw ach adwokackich były u nas 
przedm iotowe i zgodne z taryfą, podnoszę, iż 
tylko sporadycznie byw ają wnoszone przez 
adw okatów  zażalenia od sądowego przyznania 
kosztów sądowych. Z tego zatem wynika, że

nie ma podstaw y do ogólnikowego utyskiw ania 
na niski wymiar, a sędziowie jak  dotąd, tak 
i nadal zachowają przeświadczenie, iż. w tym 
kierunku nie dawali i nie dają pp. adw oka­
tom żadnych usprawiedliw ionych powodów do 
skarg.

W obec tego. co powyżej naprowadziłem , 
łatw o zrozumieć, jak nie wiele dotknęła i do­
tknąć musiała sędziów zapowiedź zbyt śmiała 
delegata lwowskiej izby adwokackiej, uczyniona 
na wiecu wiedeńskim, że zanosi się na strejk, 
gdyby stosunek sędziów do adw okatów  się nie 
poprawił. Widocznie jed iu u  nie ma realnych 
przyczyn do w ykonania groźby, bo. jak  dotąd, 
nic nie wskazuje na to, aby się na coś podo­
bnego zanosiło lub zanosić mogło.

Przyznaje, że i u nas stan  adwokacki prze­
chodzi cli wile przesilenia, lecz przecie nie z winy 
sędziów! W skutek nowych ustaw  procesowych 
stał się cywilny proces i szybszym i tańszym , 
a co za tern idzie nie dostarcza już adw oka­
tom tyle dochodu, ile go dostarczał daw ny p ro­
ces. .Jednak la taniość procesu je s t nowocze­
snym nostulateiii, z którym się przecież i pp. 
adwokaci pogodzić muszą. Z taniości tej ko­
rzystają strony spór wiodące, tak. jak znowu 
wszelkie podniesienie cyfry kosztów adwokackich 
trafiałoby jedynie te strony.

Zapytujem y szukających wym iaru spraw ie­
dliwości, n. p. kupców lub przemysłowców, czy 
trafiają im do przekonania postulaty wiecu 
adwokackiego co do podniesienia kosztów adw o­
kackich? Zdaje m isie , że oni tego postulatu nie 
poprą, no i słusznie, boć przecież proces cy­
wilny nie wymogi gospodarcze adw okatów , 
lecz interes stron musi mieć na względzie. 
Przyznaję, że warunki gospodarcze adw okatów  
sta ją  się z dnia na dzień coraz trudniejszym i, 
bo liczba adw okatów  nadto w zrasta, 3 intere­
sów, wskutek braku ducha przedsiębiorczego, w 
równym stosunku me przybywa. Lecz cóż winrit 
tu ła j sędziowie, lub nowe ustaw y?

Przyczyna złego tkwi gdzie indziej, a po­
znać ją i odgadnąć muszą sami pp. adwokaci, 
zaradzić zaś jej m ożna tylko dobrze obm yśla­
nymi czynami. Frazesy, ani biadania na stan  
sędziowski i adm inistrację sądow nictw a nic nie 
pomogą, a groźby i podejrzenia, jak.emi po­
sługiwał się na wiecu wiedeńskim delegat 
lwowskiej izby adwokackiej, zostaną bezt-elo- 
wemi, gdyż, budząc jedynie niesm ak — nie 
w płyną z pewnością dodatnio na popraw ę 
stosunku sędziego do adw okata, gdyby — w 
co nie wierzę stosunek ten w ogóle u nas 
wymagał poprawy.

K orespondencje.
Rzym i  m aja.

(Na.t lyw  jiątuikóu'. —  D rugi kongrei archeolo­
giczny.  —  Jubileusz kr. de Gubernatis-. — Sien­

kiewicz. -  Moscagni).
W brew  pesymistycznym p rzepo w ledniem  

tutejszych dzienników liberalnych, napływ  pą­
tników  rozm aitych narodowości i języków, przy­
bywających tu  bezustannie z powodu roku ju ­
bileuszowego, jest olbrzymi. Do wzmożenia n a ­
pływu przyczyniają się niem ało ułatw ienia, o 
które się po.-tarano, dozwalające naw et ludziom 
mało zamożnym uczestniczyć w pielgrzymce. 
Koleje żelazne udzielają zniżek, a o pomieszcze­
nie pielgrzymów niezamożnych i o ich utrzym a­
nie dzienne za niedużą kwotę, troszczy się ko- 
im tet specjalnie na ten  cel utworzony, sk ładają­
cy sic  z księży rozmaitych narodowości.

Przed kfiku dniam i przybyła tu wielka piel­
grzymka czeska pod przewodnictwem arcybisku­
pa praskiego Skrbensky’ego, a  w początkach 
brn. wyglądamy polskiej pielgrzymki galicyjskiej, 
z ks. biskupem krakowskim Puzyną, oraz szam- 
belanein papieskim  ks. drem Smoczyńskim na 
czele.

Dnia 25 z. m. ukończył swoje oLrady dru-

— Nie w W arszaw ie! — rzekł Kowalewicz.
Ona spojrzała no niego i zrozumiała, o co

mu chodzi. I z ust. jej wyrwało się mimowoli 
sm u tn e :

— P ra w d a !
Zamilkli oboje. Panna Zofja w siała z fo­

telu i odeszła do okna. Nie patrząc na Kowale­
wicza, rzek ła :

— Dostanie pan dobrą posadę, ożeni się 
pan i będzie pan szczęśliwy...

On ruszył się gwałtownie z krzesła i nie 
m iarkując już żalu, zaw ołał:

— I to pani m ó w i!
W ówczas ona odwróciła się ku niemu. Jej 

szare oczy świeciły jasnym  blaskiem, a gdy spo­
tkały się z oczyma Kowalewicza, ten poczuł, że 
gorąoi krew zlewa mu się do serca. Na jej zaś 
ustach zjawił się łagodny, dobry uśmiech.

— Gniewa się p an ?
W yciągnęła doń ręko, które on chwycił 

w swe dłonie i zatrzymał. Spojrzał jej w oczy, 
w ahając się, nie wierząc, gdy ona nagle podała 
mu i drugą rękę.

On w tedy zrozumiał. Zaćmiło m u się w gło­
wie, miał ogrom ną chęć paść jej do nóg i ca­
łować m ałe stopy. Poham ow ał się wszakże i 
tylko okrywał jej ręce pocałunkam i.

— Panno Zofjo!
Ona była tak wzruszoną, że nie mogła nic 

powiedzieć. Uśmiechała się, w kątach oczu bły­
sły łzy. A Kowalewicz nie puszczał rąk i wołał:

— P anno  Z o fjo ! Napraw dę, pani chciała­
by?.. panno  Zofjo!

Całował cienkie paluszki i p o w ta rza ł:
— P anno  Z o fjo !
Lecz ona wreszcie przyszła do siebie.

— Ładna partja  ! — rzekła. — Ma się pau 
z czego cieszyć! Dobrześmy się d o b ra li! P a n n ie  
ma posady, ja  nie mam  praw ie nic... Ładna 
p a r t ja !

Kowalewicz był już teraz zupełnie pewnym . 
Oczy mu świeciły, a cała tw arz tak się śmiała, 
że pannie Zofji, wzruszonej, łzy poczęły kapać 
po twarzy, jak B ro ch . A on wołał:

— Go też pani m ó w i! Niech pani się me 
boi! Ja um iem  pracować, ja sobie dam  radę! 
Zobaczy pan i! Ja... Zobaczy pani!

Jego spojrzenia poczęły ją  palić, zarum ie­
niła się i, otarłszy nieznacznie łzy, rzekła :

— Teraz to muszę iść...
— Już pani idzie?..
— Tak, a niech pan przyjdzie na obiad. 

Przedstaw ię pana Guciowi i Heli.
Kowalewicza opuścił nagle anim usz i po­

sm utniał.
— Go na to powie pan  A ugust! On się 

nigdy nic zgodzi!
P an n a  Zofja śmiała się.
— Już ja  to biorę na siebie. Do v id/.enia!
Podała mu do ucałowania rękę, którą on

poniósł do ust, ale jednocześnie patrzył jej 
w oczy z taką prośbą i błaganiem , że ona, od­
gadując, zaczerwieniła się jeszcze silniej i po­
chyliła czoło. A on nieśmalo dotknął ustam i jej 
skroni.

Potem  chwyciła z biurka rękawiczki, od 
drzwi posłała mu jeszcze spojrzenie i zniknęła.

XI.
Przez trzy wieczory z rzędu Vogel w erto­

wał księgi, notow ał cyfry i zbierał dane. Z Ko­
walewiczem Dostępował tak, jak  gdyby go przed­

tem nigdy na oczy nie widział. W  sobotę w re­
szcie skończy! robotę, podziękował chłodno Ko­
walewiczowi za pomoc i kazał powiedzieć Sze- 
nerowi, aby nazajutrz wraz z panną Zofją ze­
chciał przybyć do niego.- do kantoru, o jedena­
stej ziana...

— Niecli i pan przyjdzie także dodał 
bankier. — Nawet ja  pana proszę, żebyś pan 
przyszedł wcześniej, tak około dziesiątej. Może 
będę potrzebow ał z panom pomówić.

Kowalewicz skłonił się i wyszedł. Żc było 
późno, nie śm iał zatem iść już do S zenerów ; 
wstąpił do cukierni, napisał kilka słów o pole­
ceniu Vogela i dla pewności zaniósł sam ów list 
do domu. w którym  Szenerowie mieszkali — i 
oddał stróżowi, prosząc, by natychm iast zaniósł 
na górę.

Szetier w ciągu tych kilku dni nie wycho­
dził wcale z domu. Leżał w gabinecie na oto­
manie i czytał książki, paląc nieskończone ilości 
papierosów. Przez długi czas taił w sobie całą 
trwogę o los interesów  i żył w ustawicznej go­
rączce : teraz, gdy położenie stało się wiadomem 
dla wszystkich, przyszła nań reakcja bezmyślnej, 
nieskończonej apatji. Poddał się chętnie prośbom  
żony i siostry, które dom agały się, by wypo­
czął i, choć mu fizycznie nic nie dolegało, od­
grywał rolę chorego, pani Helena zaś i panna 
Zofja obchodziły się z nim, jak z kochanem  
dziecięciem. Pragnęły mu wynagrodzić doznane 
cierpienia, pieściły, odgadywały niemal spojrze­
nia. Pani H elena, inimo, że ją  traw ił bezprze- 
stannie okrutny niepokój o przyszłość, siliła się 
wobec niego na wesołość, nie pozwoliła mówić 
o interesach. Rozum iejąc potrzebę zaprow adze­
nia niezv,locznie zm ian w trybie życia, skorzy­

stała ze sposobności, która pannie Anecie po­
zwalała 7. jakąś rodziną jechać do ojczystej 
Szwajcarji i zwolniła ją  od obowiązków. Zarzą­
dziła różne inne oszczędności, s tara jąc  się tylko, 
by mężowi nic nie brakło, by nie spostrzegł na­
wet tycli reform , któreby mu szorstką praw dę 
znowu boleśnie w oczy cisnęły. Ach ! Jak ona 
nienawidziła tych wszystkich in te resó w ! W ycho­
wana w sferze urzędniczej, czuła Zaś w stręt i 
niechęć do handlu, który uważała za proceder 
odpowiedni jedynie dla giętkiego sum ienia ży­
dowskiego. Tem  większą niechęć odczuwała te ­
raz! August był w jej pojęciu ofiarą własnej 
uczciwości i prawości, która w kupieckiem rze­
miośle nie popłaca. P an n a  Zofja nie miała tych 
złudzeń, zdawała sobie doskonale spraw ę, że 
August był sam winien swego losu, że obecne 
krytyczne położenie wynikało z jego błędów, 
które może były większe i przykrzejsze, niż 
chciała myśleć. Ulegała wszakże łatw o zrozum ia­
łej pobłażliwości względem kochanego bra ta , 
który cierpiał, a prócz tego czuła się teraz b ar­
dzo szczęśliwą i pragnęła, by wszyscy około niej 
byli szczęśliwi i zadowoleni. Miała przytem  dla 
A ugusta dużo wdzięczności za serdeczne przy­
jęcie wieści o jej zaręczynach z Kowalewiczem, 
którego natychm iast począł traktow ać z poufała 
życzliwością, po bratersku.

(Ci<{y (iaUzg nustąjd).
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gi kongres m iędzynarodow y dla archeologji 
chrześcjańskiej, W  zjeżdzie wzięły udział pierw­
szorzędne powagi na tem  p o lu ; liczba członków 
zapisanych doszła do 653, z tych jednak  około 
400 tylko przybyło. W  siedmiu sekcjach kon­
gresu odbyło się wiele świetnych i zajmujących 
wykładów. Interesującym  bardzo, zwłaszcza dla 
nas, był odczyt zamieszkałego w Rzymie ks. 
O lejniczaka .O  nauce archeologji w Polsce1*. 
O brady zakończono sesją generalną i mową pro­
tektora kongresu kardynała Pnrocchi, dnia na­
stępnego za.ś odbyło się wielkie przyjęcie człon­
ków kongresu w pałacu laterańskim .

Przechodząc do rzeczy „świeckich*, należy 
zanotować, że w  tycli dniach obchodzi tu  jub i­
leusz czterdziestoletniej działalności profesorskiej 
h r. de G ubernatis, profesor literatury  wło­
skiej na uniw ersytecie rzym skim , jeden  z pier­
wszych, który W łochów zapoznał z dziełami na­
szego Sienkiewicza, tlóm aeząc przed lały na oj­
czysty swój język nowelę jego „Z pam iętników 
nuuczyeiela poznańst i ego*.

Powodzenie, jakiem się tu cieszą wszystkie 
dzieła Sienkiewicza, jest w prost niesłychane. Po 
przeróbce scenicznej z „Quo vad is“, która to 
sztuka nie schodzi z afisza, przyszła także kolej 
na „Ogniem i mieczem*, które zam ieniają na 
d ram at w pięciu aktach pp. C. Mariotti i C. 
C hiappa. Budzi we mnie nie m ałą ciekawość, 
jak  Bohun, Skrzetuski, Zagłoba itd. wyglądać 
będą w in terpretacji włoskiej...

W sezonie jesiennym , w ystawiona będzie 
po raz pierwszy, we Florencji i Rzymie rów no­
cześnie, nowa opera Mascagniego „Maski*. Oso­
by, które miały sposobność słyszeć wyjątki 
z tego nowego dzieła słynnego m aestra, tw ier­
dzą, że opera ta zakasuje wszystko, co dotych­
czas słyszano. Zobaczymy... Humus.

K R O JU  K A.
Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem.

D j& rjusz lw ow ski.
C z w a r t e k  10 maja.
Teatr hr. Skarbka: „Opowieści Hoffmana*,

opera fantastyczna. Początek o godzinie 7 ■/, wie­
czorem.

„Panorama racławicka*, na placu powyslawo- 
wym, od godz. 9 lano aż do zmroku.

Kalendarz. Czwartek (10»: Izydora oracza. 
Wschód słońca o godzinie 4 minut 33 , zachód o 
godzinie 7 minut 20.

W Kole liter.-art. obchodzono onegdaj imie­
niny p. Stanisława Schniir P e p ł o w s k i e g o ,  znane­
go fejletonisty, popularyzatora dziejów Galicji, sekre­
tarza Kola lit.-art., sekretarza Tow. dziennikarzy pol­
skich, redaktora czasopisma liter. „Ins* itd., wspól­
ną wieczerzą. Do ustawionych w dużej sali stołów 
zasiadło około 50 osób, ze solenizantem na przewo- 
dniem miejscu. W  licznych toastach, których szereg 
rozpoczął prezes Kola, dr J. Wereszczyński, akcentowa­
no ową niestrudzoną, iście benedyktyńską pracowitość 
i encrgję, wysokie poczucie obowiązków i. rzadką 
sumienność w ich spełnianiu, które to cenne cnoty 
wyróżniają p. Stanisława Pepłowskiego na każdem, 
zajmowanem przezeń stanowisku. — Po kolacji za­
bawiano się do późnej godziny ożywioną pogadanką.

Rozprawa główna o usiłowane skrytobójcze 
morderstwo, przeciw Franciszkowi Hellmanowi (który 
miał wrzekomo usiłować otruć Emmę Szeparowicz, 
wdowę po słuchaczu medycyny! odbędzie się dnia 
17 bm. Trybunałowi przewodniczy radca, p. Wein- 
reb, obwinionego broni adwokat, dr. Hahn.

Odczyt. Przed paru dniami, przed licznem au- 
clytorjum słuchaczów politechniki, zebranych w sali 
profesora Dziwińskiego, wygłosił pan Mikołaj Budzą- 
nowski, nauczyciel ludowy, inicjator znanej „Kraj. 
spółki przyborów szkolnych*, odczyt na temat „Prze­
mysł krajowy*. W  toku tego odczytu przedstawił 
prelegent szczegółowo korzyści „Krajowej wytwórczo- 
handlowej spółki wc Lwowie*, zwracając uwagę na 
to, że ten przemysł stworzy nowe źródła pracy 
w naszym kraju -i przyniesie znaczne korzyści dla 
narodu, bo zaoszczędzi w kraju, jak to wykazał sta­
tystycznie, sumy, z których setki rodzin będą mogły
korzystać. >

W końcu rozwinęła się żywa dyskusja, w jaki 
sposób należałoby poprzeć usiłowania tak ważnej dla 
kraju instytucji; powzięto przeto myśl gromadnego 
przystąpienia do Tow. „Spółki* w charakterze człon­
ków i zaopatrywania się we wszelkie przybory 
szkolne i rysunkowe w „Krajowej wytwórczo-lian- 
dlowej spółce".

Z lwowskiego bruku. Oba pogrzeby książąt 
kościoła, wczorajszy i przedwczorajszy, dały szerokie 
pole do popisu lwowskim „kieszonkowcom*, którzy 
za teren operacyjny jednego dnia obrali katedrę ła­
cińską, a drugiego cerkiew św. Jerzego. Pierwszego 
dnia pochwycono siedmiu „rycerzy przemysłu* i 
osadzono ich w aresztach, wskutek tego zaś dnia na­
stępnego przerzedziły się już szeregi „operatorów* 
w cerkwi św. Jerzego i podczas pogrzebu. Areszto­
wano tylko czterech specjalistów. Nadto sprowadzono 
kilka osób na inspekcję policyjną za opór władzy, 
lecz puszczono je  wolno.

W fabryce cukierków Brandstadtera wylał jeden 
z czeladników z pierwszego piętra ukrop na głowę 
13 letniemu praktykantowi Antoniemu Fedorowiczowi, 
któremu też ciężko twarz poparzył. Stacja ratunkowa, 
po założeniu pierwszych opatrunków, odwiozła nieszczę­
śliwą ofiarę, prawdopodobnie nieuwagi, do szpitala 
powszechnego.

Za porozumiewanie się na migi z aresztantami 
w sądzie powiatowym karnym, osadzono w aresztach 
policyjnych niejakiego Stanisława Tuczapskiego.

Umysłowo chorego 21 letniego Ołeksę Stawo­
wego przyprowadził wczoraj stójkowy na inspekcję 
policyjną, a tam mu wyznaczono wedle zwyczaju, 
jako miejsce przytułku... areszt.

Zguba. Kwitki „Tow. Salomejek* zgubione 
przez kogoś onegdaj na ulicy, odebrać można w na­
szej redakcji.

Karygodne niedbalstwo. To, co się u nas 
przy wykonywaniu robót publicznych dzieje, urąga 
wszelkim pojęciom o porządu i hygienie. Drugi ty­
dzień mija, jak położono rury wodociągowe na ulicy 
Łyczakowskiej, na przestrzeni od placu Clowego do 
ul. Żulińskiego Rów zasypano, ulicę wybrukowano 
napowrót, ale na samym środku pozostawiono przez 
całą długość wał ziemi, która nie zmieściwszy się 
do rowu, powinna była być zaraz wywieziona. Tym­
czasem tak się nie stało. Obecnie podczas kilku gni 
ciepłych i suchych, wal ten z ziemi zmienił się 
w wydmę kurzu, nasyconego może miljardami bakte- 
ryj i za lada powiewem wiatru, całą ulicę napełnia 
chm urą pyłu. Okoliczni mieszkańcy nie mogą nawet 
#kien otworzyć, a przechodnie duszą się formalnie

w tym pyle. I ostatecznie rozchodzi się o wywie­
zienie może kilkunastu fur ziemi, do czego jest prze­
cież obowiązany przedsiębiorca budowy wodociągów 
i na którego koszt może magistrat wywóz zarządzić
— gdyby tylko chciał.

Nowe Cukrownie w Galicji. Powodzenie cu­
krowni Przeworskiej i uczucie potrzeby podniesienia 
przemysłu cukrowego w naszym kraju, spowodowały 
„Tow. akcyjne przeworskie* do usiłowań założenia 

jednej cukrowni na Bukowinie, a jednej lub dwu 
wc wschodniej Galicji, a to w miarę tego, jak wła­
ściciele i dzierżawcy większych obszarów rolnych 
odpowiednie przestrzenie buraków poświęcić zechcą. 
Celem porozumienia się nad tą sprawą, odbędzie się 
13 maja w sali rady powiatowej w Tarnopolu zjazd 
rolników.

Zemsta małżonka. Miejscowość Bogc.slawiee 
na Morawach była niedawno temu widownią krwa­
wego czynu. W ieśniak tamtejszy Franciszek Gold­
man, ojciec pięciorga dzieci, zamordował uderzeniem 
siekiery naprzód pięcioro dzieci, a potem sam się 
powiesił. Goldman przed pani dniami wrócił do 
domu po odsiedzeniu 2-letnicj kary więzienia. Mor­
derstwo popełnił z zemsty za to, że go żona w 
swoim czasie wydała.

Wielka kradzież. Przed kilkoma dniami 
skradzioną została w Hamburgu znaczna ilość papie­
rów wartościowych. Policja wiedeńska jest już na 
śladzie sprawców tej kradzieży. Ukrywali się oni 
pod fałszywe mi nazwiskami. W W iedniu użyli oni 
papierów skradzionych jako zastaw u jubilera za
wzięte do obejrzenia kosztowności. Jubiler, nie mo­
gąc się doczekać zwrotu kosztowności, chciał sprze­
dać zastaw w jednym z kantorów, tu się jednak 
dowiedział, iż są to papiery skradzione. Sprawcy ci 
sprzedali także i w Krakowie 5 proc. akcje chiń­
skie, które pochodziły z tej kradzieży.

Pożary. W Kłonicach, pow. jaworowskiego
powstał w tych dniach pożar w domu llka Piłata
i zniszczył prócz, tego domu, 2 domy mieszkalne
i 4 stajnie. W  ogniu zginęły 3 wieprze. Ogień 
wzniecił prawdopodobnie Mikołaj Barczyszyu, z zem­
sty na liku Piłacie. Dochodzenie karno-sądowe 
w toku.

W  Morawicach zaś, również w  powiecie jaw o­
rowskim położonych, wybuchł ogień w domu Mi­
chała Dubika i zniszczył prócz tego domu jeszcze 
jeden dom, jedną stodołę i 2 stajnie. Zachodzi po­
dejrzenie, że ogień wzniecił sam Miclml Dubik, ce­
lem uzyskania premji asekuracyjnej.

Dnia 26 kwietnia o godzinie 10 w nocy 
Wszczął się pożar \v stajni dworskiej przy gorzelni 
w Wojulyczacli, powiatu Samborskiego i zniszczył 
obydwa te budynki. W  ogniu spaliło się 74 sztuk 
bydła. Szkoda w budynkach właściciela dóbr, p. 
Władysława Tchorzuickiego wynosi 30 .000  koron, 
szkoda zaś w bydle, własności dzierżawców, wynosi 
9 .460 koron.

Pies wściekły. W „Gazecie rzeszowskiej* 
czytamy : Widownią niezwykłej katastrofy było mia­
sto nasze w dniu 2 lim. W dniu tym zabito w sie-. 
ni domu karnego psa łańcuchowego maści białej, 
podejrzanego o wściekliznę. Przy zabijaniu lego psa 
został dozorca sądowy Łukasz Kaszuba ukąszony w 
prawe udo.

Dochodzenie przedsięwzięte wykazało, że pies 
podejrzany był własnością Ludwika Wołoszyna, za­
mieszkałego przy ulicy Spytka-Ligęzy, trzymany na 
łańcuchu okazywał od pewnego czasu niepokój i 
rozdrażnienie i już w dniu 1 maja br. pokąsał 10- 
letniego Franciszka Wołoszyna.

Około godziny pól do U wieczór urwał się z 
łańcucha i pokąsał chłopaka niejakiego Ignacego Ko­
walskiego, a gdy na krzyk tegoż wybiegli domowni­
cy Wołoszyna i chcieli psu uwiązać pokąsał sługę 
Helenę Szerzeżynę.

Między godziną 9 a 10 wieczór na Baldachów- 
ce ukąsił Marjannę Chabajównę, służącą, pozostającą 
w służbie u p. Mazarakiego. Następnie rzucił się na 
Anielę Dragula i Baełiełę Amkrautówne, na których 
szczęśliwym trafem podarł tylko ubranie nie zadawszy 
im żadnej rany.

Na ulicy Słowackiego pokąsał Władysława Ko- 
szackiego, ucznia VI klasy gimnazjalnej, a na placu 
Śreniawitów ucznia VII klasy wydziałowej Stanisława 
Kucharskiego, zadając mu 2 rany na lewej łydce, 
przechodzące przez całą grubość skóry, aż do mięśni. 
Sekcja psa zabitego wykazała objawy wścieklizny. 
Nieszczęśliwych odesłał magistrat zaraz do zakładu 
prof. dra Bujwida w Krakowie.

Z rady miejskiej. Rada miasta Lwowa od­
będzie dziś wieczorem o godz. 6-tej 45 zwyczajne 
posiedzenie. Na porządku dziennym między innem i: 
sprawa budowy koszar dla obrony krajowej ; sprawa 
oddania w przedsiębiorstwo druków miejskich ; do­
stawa mundurów dla slużhy miejskiej ; sprawa dzier­
żawy akcyzy rządowej i ustanowienia na dziesięcio­
lecie 1900 — 1910 maksymalnej liczby szynków.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako­
wie zamianował naczelnika kancelaryjnego przy sądzie 
obwodowym w Rzeszowie, Edmunda Marcina Go- 
łembiowskiego, starszym oficjałem kancelaryjnym 
przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu, a naczel­
nika kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie, Antoniego Zhnraera, starszym oficjałem kan­
celaryjnym przy sądzie powiatowym w Gorlicach.

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwo­
wska obrz, lac. P rzeniesieni: ks. Jan Banach, wikary, 
z Kochawiny do Janowa ad Trem bowla; ks. Jan 
Wojciechowski, ekspozyt, z Maclilińca do Kochawiny
— funkcje zaś administratora expos. cxcurrcudo  
będzie pełnił ks. Andrzej Treszczyński, proboszcz 
w Sokołowie; ks. Józef Kołodziej z Janowa ad Trem ­
bowla do Bełza; ks. Zygmunt Bielski z Bełza do 
Sasowa; ks. Wojciech Głowacz, ekspozyt w Uście- 
czktt ad Czcrwonogród do Bolechowa; ks. Mikołaj 
Kulczycki, ekspozyt, z Trościańca ad Zaloźce, jako 
ekspozyt do Uśeieczka ad Czerwonogród; ks. Adam 
Pyrek, wikary w Milatynie jako ekspozyt do Tro­
ściańca ad Zaloźce; ks. Jan Buk, wikary z Bole­
chowa do Miłatyna; ks. Edward Próchnieki, tymcza­
sowy defic. do Skałatu.

Djecezja przemyska: Egzamin konkursowy na
proboszczów złożyli z pomyślnym skutkiem w dniach 
25 i 26 kwietnia następujący księża: Michał Dukiet, 
dirigens  w Gorzycach, Stanisław Fróg, wikary 
w Rychcicach, Józef Heynar, wikary w Rzeszowie, 
Karol Materna, wikary w Słocinie, Aleksander Pa­
włowski, ekspozyt w Jodłówce, Tomasz Szurek, wi­
kary w Wielowsi, Józpf Urbanek, wikary w Niena­
szowie (z odznacz ).

Pielgrzymka polska. Z Rzymu donoszą: 
W sobotę przybyli tu pielgrzymi galicyjscy, w liczbie 
około 2000 osób. Dowiaduję się, że oprócz zderze­
nia się jednego z pociągów, wiozących pielgrzymkę, 
pod Feldkirchen, zdarzy! się jeszcze pomiędzy Sieną 
a Rzymem, drugi przypadek, a mianowicie w nocy 
z dnia 4 na 5 maja, wykoleiły się dwa wagony, ale 
i tym razem złych skutków nie było.

W procesie o dzierżawę propinacji klucza 
radowieckiego, trybunał apelacyjny zatwierdzi! wyrok 
pierwszej instancji. Tom samem uznano układ 
dzierżawny za obowiązujący. Sprawa nie załatwiona 
jeszcze zupełnie, albowiem prokuralorja skarbu nie­
wątpliwie odwoła się do najwyższego trybunału.

* Itepertoar teatralny. T eatr lir. Skarbka. Dziś 
we czwartek „Opowieści Ho f i h i a n a o p e r a  fantastyczna ; 
w piątek „Sądy Boże*, sztuka w 3 aktach z życia 
żydowskiego W ilhelm a Feldmana ; w sobotę popołudniu 
„Kordjan*. poem at dram atyczny; wieczorem „Sprzedana 
narzeczona ', opera komiczna ; w niedzielę popołudnia 
„Oj ci teściowie*, k rotochw ila ; wieczorem „Gejsza*, 
operetka; w poniedziałek przedstawienie składane we 
w torek „Bocćacio*, opera komiczna.

* Colosseum (w pasażu Hermanów) pod dyrekcją E rne­
sta  T horna. N o w y  s e n s a c y j n y  p r o g r a m .  Codzien­
nie przedstawienie. W ystęp najznakom itszych artystów 
świata. Japońska t r u p a  ł t i o g o k u ,  10 Japończyków w 
swoich oryginalnych produkcjach. T e a t r  k o l  i l i r ó w,  
I ć r n s u c k i  ze swojeini małpami. 8  i g n o r  C n e  z z i 
w nowej komedji „Złapuui na uczynku*. Ma d .  O l i s k a ,  
m alarka piaskiem i dymem etc.

W niedzielę i święta 2 przedstawienia. Bilety wcześniej 
są do nabycia w biurze dzienników p. Pluhnn, ulica Ka­
rola Ludwika I. 9.

Nie jestto wcale pró.lnofcw, jeżeli panny luli panie 
kosm etycznych środków używają, o ile takowe zarazem 
do pielęgnowania skóry służą. Usuwanie z twarzy 
pryszczy, piegów i wszelkich nieczystości skórnych, które 
tw arz szpecą, jest prostą koniecznością, naw et dla m ęż­
czyzn. Kzeez naturalna, iż uskuteczniać to się powinno 
środkami, niesprzeciwiującymi się w niezem hygienie. 
l ’o takie środki należy się zgłaszać do starych, znanych 
firm w tym zawodzie, jak n. p. Antoni I. ('.żerny w W ie­
dniu (18 dzielnica, ulica Karola Ludwika 1. Gj skład głó­
wny I. dzielnica, W alltischgasse 1. f>) i żądać — n a j­
lepiej za pom ocą korespondentki — prospektu. Firm a 
la. k tó ra  już wielokrotnie złotymi i srebrnym i medalami, 
a. niedawno w Paryżu i w Londynie wielkim złotym 
medalem  wyszczególnioną została, wyrabia najlepsze 
środki do farbow ania włosów i upiększenia skóry. Znany 
środek do farbow ania włosów „Tunningena* i przez 
wszystkie dam y najchętniej używane „O rientalne mleko 
różane*, równie jak i najnowszy wytwór tej firmy „Osan*, 
znakomity środek na zęby, zasługują na  wyszczegól­
nienie.

* Z  Koła literacko-artystycznego. W piątek dnia 
U  h. m. o godzinie 8 wieczorem, odbędzie się w „Kole* 
odczyt d ra  Karola N ittm ana p. t. : ,Z  bohaterskich dni*. 
W stęp wolny dla członków „Koła* z rodzinami.

* Wyjątkową bieda. Uboga osoba z podupadłego 
obywatelskiego domu, który w zawieruchach narodowych 
utracił m ajątek, utrzym ywała się długie latu z pracy rąk, 
żywiąc prócz siebie i starego ojca. Obecnie wzrok jej już 
nie dopisuje i nie jes t w stanie zapracować tyle, ile na 
życie by wystarczyć mogło. Za naszem pośrednictwem  
udajp się do serc litościwych na biedę ludzką. W szelkie 
datki dla biednej przyjmie chętnie adm inistracja naszego 
pisma pod literam i H. T.

Składki na cele ażi/tcczności publicznej lab naro- 
iłotcei.

D l a  u b o g i e j  w d o w y  złożyła w naszej adm ini­
stracji p. Leszczyńska 1 kor.

N a  c e l  p o m n o ż e n i a  k o ś c i u t i i w  we w scho­
dniej Galicji złożyty w naszej adm inistracji p p .: Zofja 
Neehay z Sam bora 2 kor., Mul-ja T arnaw ska z Krasi­
czyna 2 kor.

Z m arli:
Sebostjan D o b r o w o l s k i ,  zm arł we Lwowie, 

przeżywszy lal 54.
\V Zakopanem zm arła w 30 roku życia Monika ■/. 

Malewskich Jam szow a M i V: ie w i c z o w a, żona zastępcy 
not.arjiisza z W adowic.

Notatki literackie i artystyczne.
„Tożsamość mitologiczna Grecji i Polski “.

Pod  tym tytułem będzie min! wykład p. Jan Grze­
gorzewski wTowarz. ludoznawczem (gmach uniw er­
sytetu, sala botaniczna) we czwartek 1 0  maja po g. 
6 wieczorem. — Treść: Bogowie Olimpu u ludu 
naszego (Posejdon, Mijjerwa, Apollo, etc). — H era  
i Afrodyta na w eselu , leli kapłani i kapłanki. — 
W alka Hery z Bukehem. — Najdawniejszy hymn 
ludowy polski na cześć Bakeha.

Spalone miasto.
Straszna klęska pożaru nawiedziła przed 

niewielu dniam i stolice Kanady, m iasto Ottawę. 
Jest ona stolicą konfederacji kanadyjskiej,e zna­
nej pod nazw ą Dominion. Zbudow ana na p ra ­
wym brzegu rzeki tejże nazwy, nia przeszło
50.000 mieszkańców, między którym i przeważa 
żywioł francuski. Miasto i najbliższe przedm ie­
ścia zajm ują się przew ażnie przemysłem drze­
wnym . Olbrzymie tra tw y  sprow adzają do O ttaw y 
kloce drzewa, ścięte w lasach północnych, do 
tartaków , otaczających całe minsło wieńcem 
zgrzytliwym.

To właśnie m iasto stało się w tych dniach 
pastw ą płom ieni. Pożaru tych rozm iarów  nie 
pam ięta Ameryka od czasu opłakanej katastrofy 
ogniowej w Chicago. T artaki i fabryki, ze wzglę­
du na ogrom ną obfitość m aterjału  drzewnego 
w okolicy, były budow ane wyłącznie z drzewa, 
czem tłumaczyć należy szybkość, z jaką ogień 
rozszerzył się po mieście. W  ciągu paru  godzin
całe m iasto stanęło w ogniu, a w ciągu godzin 
pięciu, na miejscu O ttawy, znalazły się zgliszcza. 
Ten sam  los spotka! najważniejsze przedmieście 
O ltaw y, Hull. Pożar straw ił most wiszący na 
O ttaw ie, młyny, tartaki, fabryki drzewne, hotele, 
stacje kolejową i składy Kolejowe.

Całkowity przez ogień zniszczony obszar 
wynosi 5 ntil kwadratowych angielskie!). Pożar 
wszczął się w małym drew nianym  domku przed­
mieścia H ulla. Silny wicher północny poniósł 
płonące szczątki drzewa we wszystkich kierun­
kach i już po upływie pół godziny pożar stał 
się wszechpotężny. Deszcz płonących iskier, pę­
dzony w ichrem , nawiedził dzielnice po drugiej 
stronie rzeki — niosąc wszędzie zniszczenie i 
pożogę. P ożar trw ał do sam ej północy. Trzy 
tysiące dom ów zniszczonych — 15.000 ludzi bez 
dachu, dotychczas odnaleziono zwłoki 8 ofiar. 
W iele jeszcze osób przepadło bez wieści.

Z całej dzielnicy Hull pozostają jedynie: ka­
tedra i kilka zaledwie domów. — Nędza nie do 
opisania.

Przyczyny pożaru śledztwo dotychczas nie 
wskazało, są jednak poszlaki, że ogień po wsiał 
z ręki zbrodniczej, m ianowicie za spraw ą fenjan 
irlandzkich, mszczących się na wielkich przem y­
słowcach drzewnych, za wyzyskiwanie ich pracy.

K atastrofa w O ttaw ie zwraca uwagę na o- 
sobistość bardzo w Kanadzie w ybitną, która w 
charakterze gubernato ra  K anady rozpoczęła akcję 
ratunkow ą.

Jest to Gilbert John  Elljot, czwarty hrabia 
Minto, Szkot, jak  jego poprzednik w Kanadzie. 
Przed objęciem posady adm inistracyjnej, służył 
wojskowo i odbył parę kam panij. Miedzy inne- 
nn, jako porucznik gw ardji szkockiej, należał do 
arrnji tureckiej w 1877 r. w czasie wojny ro- 
syjsko-tureckiej. N astępnie brał udział w w ypra­
wie do Afganistanu i spraw ow ał obowiązki se­
kretarza pryw atnego lorda R obertsa. Wreszcie 
po odbyciu paru  lat służby przy boku m arg ra­
biego Landsdow ne w Kanadzie i po wzięciu u- 
dzialu w tłum nem  pow staniu w prowinejacłi

północno-w schodnich, powrócił do wojska i przez 
lat kilka nosił szlify pułkownika jednego z pu ł­
ków szkockich. H r. Minto nie odgrywał ni»dy 
poważniejszej roli politycznej, ale jako adm ini­
s tra to r zwracał na siebie uwagę.

Jem u to właśnie O ttaw a zawdzięcza w o- 
statn ich  czasach rozkwit przemysłowy, tak  nie­
spodziewanie zatam ow any przez o sta tn ią  kata­
strofę.

Izba sądowa.
K u t n a h o r a  8 m aja.

(Zbrodnia w Polnej),
W czoraj doręczono obrońcy Iłilsnera  drowi 

Aurzedniczkowi, rozstrzygnięcie najwyższego try ­
bunału, kasujące wyrok zapadły przed sądem  
przysięgłych w K ulnejhorze na Hilsnera, za za­
mordow anie Agnieszki Hruzów ncj i zarządzające 
now ą rozpraw ę w najbliższych rokach przysię­
głych przed sądem obwodowym w Pisek. 
W obronnym  wywodzie, skasow anie wyroku 
motyw ującym , nadm ieniono głównie co nastę­
pu je : W erdyktem  przysięgłych stwierdzono, że 
Agnieszka H ruza p r z e z  w i ę c e j  o s ó b  w p o d ­
s t ę p n y  s p o s ó b  z o s t a ł  ii z a m o r d o w a n ą  
i że H ilsncr bezpośrednio na nią rękę położył. 
Tok co do stwierdzenia więcej spraw ców  czynu, 
jak  i przypuszczenia podstępnego sposobu, m a­
jącego polegać na schwytaniu na sznur, są p o ­
w a ż n e  w ą t p l i w o ś c i .  Orzeczenie fakultetu 
stwierdziło bowiem, że czyn mógł być spełniony 
także i p r z e z  j e d n ą  o s o b o ,  a  przy badaniu 
piegów z uduszenia, pokazało się, że nie jest 
wykluczone, że uduszenie mogło nastąpić po 
śmierci o łL ry . Ale i inne punk ta  oskarżenia, 
utraciły podstaw ę przez orzeczenie fakultetu. 
Ghociaż ze skonstatow anego w akcie oskarżenia, 
w r z e k o m  e g o  u b y t k u  k r w i ,  n i e  m o ż n a  
p o z n a ć  m o t y w u  czynu, to orzeczenie i a- 
k u 11 e t  u z u p e ł n i e  w y k l u c z a  w y t o c z e- 
n i e  k r w i ,  j a k o  m o t y w  z b r o d n i ,  bo 
udow odnione zostało tern sam em  orzeczeniem, 
że znaleziona na miejscu czynu, na sukniach i 
ciele krew, odpowiada zupełnie ubytkowi krwi 
zam ordow anej. Co się tyczy rzekomych plam 
krwistych na spodniach, osłabia orzeczenie fa­
kultetu tw ierdzenie lekarzy dra Reinsberga i 
Slavika, ho podnosi ono tylko możliwość, że 
plam y mogły pochodzić z krwi, ale wyklucza 
zupełnie stanow czą pewność. Pew nent jest tedy, 
że m aterjał dowodowy, dostarczony ławie przy­
sięgłych, o ile opierał się na orzeczeniach i ob­
dukcjach lekarskich, p o d a n y  z o s t a ł  w i e l o ­
k r o t n i e  w f a ł s z y w e m  o ś w i e t l e n i u .

(Proces wielickiej kasy oszczędności).
K r a k ó w  9 m aja. Dziś zdawał spraw ę 

dalej rzeczoznawca, radca rachunkow y Salik. wy­
jaśniając jeszcze niektóre punkta z dziejów kasy 
wielickiej. Mianowicie powiedział on, że złe wy­
lęgło się głównie gdzieindziej, w innej instytucji,
a to w reprezentacji Banku krajowego w W ie­
liczce, której kierownikiem był Koch. a m ani­
pulacje przeprow adzał Kompit. Tam  udzielano 
lekkomyślnie kredytu, a gdy nagrom adziło się 
za wiele weksli, wówczas całą masę ich prze­
niesiono stopniow o do kasy wielickiej. To spo­
wodowało katastrofę. W ystosow ano potem cały 
szereg pytań do rzeczoznawcy, oraz obecnego 
na sali św iadka Gralewskiego. P rokura to r zrekty- 

j fikował niektóre ustępy swego oskarżenia, od- 
I stępując od mniej ważnych punktów . Wreszcie 
j przewodniczący trybunału odroczył rozpraw ę do 
i piątku rano. Dziś popołudniu i ju tro  cały dzień 

będzie trybunał pracow ał nad ułożeniem pytań 
dla sędziów przysięgłych.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
— W i e d e ń  9 maja. Według wniesionego 

wczoraj przedłożenia, w sprawie nowego uregulowa­
nia indywidualnego rozdziału kontyngentu spirytuso­
wego pomiędzy gorzelnie, opłacające podatek kon- 
sumcyjny, rnają przedewszystkiem otrzymać defini­
tywny kontyngent gorzelnie rolnicze, dotychczas zu­
pełnie go nic posiadające, kontyngent ten nie powi­
nien jednak w żadnym poszczególnym wypadku 
przekraczać 600  hektolitrów. Nowe gorzelnie otrzy­
mują z góry zastrzeżony kontyngent, który ogółem 
odpowiadałby produkcji 63 .000  hektolitrów spiry­
tusu kontyngentowanego. Stare gorzelnie będą mu­
siały odstąpić odpowiednie udziały ze swego kontyn­
gentu, a w pierwszym rzędzie gorzelnie przemysłowe, 
które stosunkowo utracą dwa razy tyle, wiele mia­
łyby odstąpić przy czysto proporejonalnem obliczeniu. 
Rozdział kontyngentu odbywa się co 4 łuta na pod­
stawie stosunku maksymalnej produkcji spirytusu 
kontyngentowanego, jaką osiągnięto w kampanji, 
która poprzedziła okres rozdziału. Go do gorzelń, 
które mają być nowo przypuszczone do udziału, 
stosunek ich udziału oznacza ministerstwo skarbu. 
Uskuteczniony w ciągu danego okresu administra­
cyjnego przydział kontyngentu, który stał się w tym 
okresie rozporządzalnym, nie ma być uwzględniany 
przy obliczaniu maksymalnej produkcji, a to eo do 
gorzelni rolniczych tylko o tyle, o ile nie przekracza 
podwójnego wymiaru, używanej do celów gorzelni- 
cz.yeh przestrzeni gruntu w hektarach. Gorzelnie 
rolnicze, którym przydzielono kontyngent przeszło
1.000 hektolitrów i przy których stosunek ów do 
przestrzeni gruntów, używanych do celów gorzolni- 
czycłi, został przekroczony, odstępować mają 60 t, 
przewyżki na rzecz udolowania mniejszych gorzelń 
rolniczych. W analogiczny sposób odbywa się ró­
wnież wyrównanie udziału pomiędzy gorzelniami 
przemysłowemu Według obliczeń z ogólnej sumy 
kontyngentu rocznego 1 ,017 .000  lii , otrzymać mają 
gorzelnie przemysłowe na przyszłość 184 .000  lii., 
a gorzelnie rolnicze 833 .000  Id.

— Z kolei. Z dniem 1 maja br. zmienioną 
została nazwa stacji Blisowa-Bischofteinilz, na prze­
strzeni Praga-Furth i. w. w obrębie dyrekcji kolei 
państwowych w Pilznie położonej na „Blisowa*.

— Nowe przystanki kolejowe. Dnia l 
maja rb. otwarte zostały w obrębie dyrekcji kolei 
państwowej w Stanisławowie, następujące dwa 
przystanki osobowe dla ruchu osobowego, jakoteż 
dla ograniczonego ruchu pakunkowego, a miano­
wicie :

1. Przystanek osobowy Marlynów w km. 95 .950  
szlaku Lwów-Ickany, pomiędzy stacjami Bukaczowce 
i Bursztyn.

2. Przystanek osobowy Czechów w km. 5 5 '2 9 2  
szlaku Chryplin-Husiatyn pomiędzy stacjami Mona- 
sterzyska i Jezierzany-Barysz.

Czas odjazdu pociągów osobowych, zatrzymują­
cych się w powyższych przystankach osobowych, 
podany jest w odnośnym, z dniem 1 maja rb. w ży­
cie wchodzącym rozkładzie jazdy.

Bilety wydawać się będzie w Martynowie na 
przystanku, w Czechowie zaś w pociągu przez kon­
duktora.

Pakunki ekspedjować się będzie w drodze 
późniejszej zapłaty.

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 9 
maja. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. — 
W aluta koronowa.) Pszenica gotowa 15 80 do 16 20, 
pszenica na termin — ■— do — •— ; żyto gotowe
12'-— do 12 50, żyto na termin — do — ■— ;
owies obroczny 11‘ — do 12’ — , owies na termin
— ■— do — •— ; jęczmień pastewny 10 50 do 11' — ,

jęczmień brow. 1 2 '— do 1 3 ' — ; rzepak 22 50  do 
2 3 ' — ; rzepak nowy 2 1 — do 2 1 5 0 ;  grocli paste­
wny 11 '50  do 12' — , groch do gotowania 14 '50  
cło 3 0 ' — ; wyka 13 '50  do 15 — ; bobik 11 '20  do 
12' — ; hreczka 1 8 '— do 1 9 ' — ; kukurydza nowa 
1 3 '— do 14' — , kukurydza stara — ' — do —' — ; 
chmiel za 50 kilo — ' — do — ; koniczyna 
czerwona — ■— do — ' — , koniczyna biała — — 
do koniczyna szwedzka do —' — ;
tymotka — ' — do — ' — .

Spirytus loco za 50  litr. golowy 17 '50  do 
18 ' — ; p a r ita s  Tarnopol na termin 16 75 do 17 50.

Usposobienie niezmienne.
— W i e d e ń  9 maja. ( Giełda zho- 

eow a). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę (do 15 maja) od — 61,
— •— , na maj-czerwiec od 8 04 do 8 05, na 

jesień od 8 1 7  do 8 18 ; żytu na wiosnę (do 15 
maja) od — • — do —' — , na maj-czerwiee od
7 '22  do 7 25, na jesień od 7 35 do 7 3 6 ;
kukurydza na maj-czerwiec o-l 5 86 do a 87, 
na czerwiec-lipiec osi — 1— do — • —, na lipiec- 
sierpień od 5 97 do 5 98, na sierpień-wrzesień 
od — . — do — ' — , na wrzesień-pażdziernik od 
— ' — do — ; owies na wiosnę (do 15 
maja) od — do — ' —, na maj-czerwiec od
5 '5 0  do 5 51. na jesień od 5 63 do 5 G 4;
rzepak na styczeń-luty od — • — do na siei-
pioń-WTzesień od 1 3 '— do 13 10; olej rzepakowy
na kwieeiftń-maj od 34 50  do 3 5 '5 0 , na wrzesień*
grudzień od — do — ' — , Tendencja spokojna.

— B u d a p e s z t  9 maja. {G iełitu  sho- 
io ica )  (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od — ' — do — ' —, na maj od 
7 '66  do 7 '6 7 , na październik od 7 '95  do 7 ’9 6 ;
żyto na maj od 6 85 do 6 90, na paździer­
nik od 7 '— tlo 7 0 1 ; owies na inaj od 
5 '0 4  do 5 ‘05 , na październik od 5 '2 9  do 5 '3 0 ;
kukurydza na maj od 5 '6 4  do 5 '6 6 , na lipiec od 
5 '7 0  do 5 '7 2 ;  r/.epak na sierpień od 12 '80 do 
12 90. Oferty na pszenicę mierne. Chęć kupna 
ograniczona. Tendencja spokojna.

— W i e d e ń  9 maja. (G ie łd a  towa­
rowa)-  Cukier surowy od k. 2 7 ’70 do —  • — .  Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. —‘ — do 
— ' — . Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
4 1 8 0  do 42 20. Tendencja niezmieniona.

W o j n a .
(Telegramy „Dziennika polskiego").
L o n d y n  9 m aja. Do Biura R eutera do­

noszą z Mafeking pod datą 28 kwietnia, że 
Boerzy rozpoczęli dnia 25 kwietnia silne bom ­
bardow anie, pod którego osłoną zamierzali przy­
puścić szturm . W ojsko boerskie jednakże, p ra ­
żone ogniem  z dział angielskich, było zmuszone 
cofnąć się. Boerzy uprowadzili ze sobą swe 
działa z wyjątkiem  2 mniejszych. — Epidemja 
tyfusu zmniejsza się.

P r e t o r j a  9 m aja. Dnia 7 łun. o tw artą  
została sesja „Yolksradu* w obecności zagrani­
cznych konsulów i attaches wojskowych. W mo- 
vVie zagajającej prezydent oddaw ał wielkie po­
chwały Joubertow i, chwalił lojalność wolnego 
państw a Orarije i oświadczył, że stosunki T rans- 

i vaalu z zagranicznem: m ocarstw am i, z wyjątkiem 
I jedynej Anglji, są dobre. T ransvaal wskutek 

swojej postaw y wobec Anglji dowiódł, że p ra ­
gnie szczerze utrzym ania pokoju i obecnie także 
uczynił wszystko, co jest w jego mocy, aby 
przywrócić jak najrychlej pokojowy stan rzeczy. 
Prezydent wyraził w końcu radość, iż syrnpatjc 
całego św iata są po stronie Boerów i stw ier­
dził z zadowoleniem, że finanse T ransvaalu  po­
trafią podołać ogrom nym  wydatkom , jakie po­
ciąga za sobą wojna. Zakończył błagalną m o­
dlitwą o błogosławieństwo niebios dla republiki 
transvaalskiej.

L o n d y n  9 m aja. Biuro R eutera donosi 
z Laurenzo Martpicz pod d. 6 hm .: Nadeszła
tu depesza z obozu pułkownika Plum era z dnia 
26 7.m. donosząca, że Boerowie w zm acniają swe 
siły pod Mafeking. Pltjmerowi udało się z a p o  
mooą gołębi przeprowadzić korespondencję z 
111 ieszka ńcam i Mafeki ngu

L o n d y n  9 m aja. Jak donoszą z T abanchu, 
i jenerałow i B rabantow i udało się połączyć z je ­

nerałem  Rundlem . Naokoło nigdzie nie widać 
nieprzyjaciół.

L o n d y n  9 m aja. „Titnes* donosi z bm al- 
deel pod datą  wczorajszą. Nieprzyjaciel cofa się 
na całej linji.

To sam o pismo donosi 7, Mafeking 24 kwie­
tnia, że jakkolwiek 7.ałoga m iasta mogłaby 
jeszcze w ytrw ać do 17 maja, to jednak doku- 

j cza jej brak środków żywności, oraz różne cho­
roby, zwłaszcza szerząca się wskutek ciągłych 
deszczów febra i tyfus.

L o n d y n  9 m aja. Lord R oberls telegra­
fuje z Smaldeel pod dalą  w czorajszą: Generał 
H uton dotarł wczoraj wraz z konnymi strzelca­
mi w marszu rekognoścyjnyrn do rzeki Sand i 
natrafił tam  na drobne siły nieprzyjacielskie. 
Brygada kawalerji Broadwooda i oddział Ham il­
tona, wykonały także marsz rekognoscyjny 7. po­
dobnym  skutkiem.

General H unter donosi, iż zabrał wczoraj 
Fourteenslreans bez oporu. Nieprzyjaciel uciekł 
zostawiwszy am unicję i pakunki.

Rada państwa'.
(Telegramy „Dziennika polskiego").

Mowa Keerbera.
W i e d e ń  9 m aja. P rezydent m inistrów  

dr. K oerber w przem ów ieniu swojem om aw ia­
jąc szczegółowo projekt ustaw y językowej dla 
Czech powiedział, że zbudow any on został 
na zasadzie jednojęzyczności (Einspruchigkeit), 
oświadczył, że rząd wcale nie stoi na stanow i­
sku tein, ażeby uparcie przy swoich propozy­
cjach obstawał. Owszem, jeżeli interesow ane 
stronnictw a zrobią jaką  inną propozycję, możli­
wą do przyjęcia, rząd chętnie gotów ją  przyjąć. 
Główną kwestją jest zasada jednojęzyczności.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwa­
łym zapachem. Woda lwowska jest znako­
mitą perfumą do skrapiania sukien i chustek, 

flttk:" 80 cecUw « t tir 50 :t.

Jan Ihnatowicz
Sklepy własno w> LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH, 

uraz wo wszystkich pierwszorzędnych aptekach, droguerjach, sklepach 
i zakładach fryzjerskich.
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P rezydent m inistrów  podnosi, że ustaw a ta 
opiera się na faktycznych stosunkach i jest, jego 
zdaniem, najrychlej prow adzącą do celu t. j. do 
rozwiązania kwestji językowej w Czechach,.

Co się tyczy M oraw, to tam  oba szczepy 
są tak z sobą zmieszane, że koniecznem było 
utrzym ać w całym kraju zasadę dwujęzyczności. 
Głównym powodem  projektu utw orzenia w Cze­
chach urzędów obwodowych („K reisregierungen") 
były jednom yślne byczenia obu szczepów, oraz 
faktyczne potrzeby adm inistracji. R ząd przed­
kładając te ustaw y, czyni pierwszy krok na dro­
dze ku reform ie adm inistracji. Prezydent nun. 
dalej pow iada : Proszę przyjąć przedłożenie rzą­
dowe z bezstronnością i uwagą.

Następuie Omawiał dr. K oerber sytuację, 
mianowicie mówił między innym i, o finansach 
państw a. Zapasy kasowe w ostatnich latach do­
znały znacznego zmniejszenia, potrzeby nato ­
m iast na wszystkich polach wzrosły. Od roku 
1890 wzrosły one o 292 miljonów koron, n a ­
turalnie, że z dochodam i ówczesnymi dziś wyjść 
nie można, tem bardziej, że i nadzieje, przyw ią­
zywane do reform y podatkow ej, nie odpowie­
działy oczekiwaniom. Pow ód tego zmniejszenia 
się dochodów leży także wr tern, że austrjacki 
przem ysł nie podniósł się. Mimo lego wszystkie­
go państw o musi spełniać szereg obowiązków" 
wobec ludności. - •

N astępnie powiedział dr. K o e r l i e r  podnie­
sionym  głosem : Oświadczam z całą stanowczo­
ścią, że jeżeli odpowiednie środki na inw esty­
c j e !  L p. nie zostaną na czas uchwalone przez 
izbę, w takim  razie rząd odpiera od siebie wszel­
ką odpowiedzialność za wynikłe stąd konsekwen­
cje, tem bardziej, że uchw ała ta  nie byłaby wca­
le wyrażeniem votum zaufania dla rządu, ale 
leżałaby tylko w interesie ludności.

Z kolei zwrócił prezydent min. uwagę na 
niebezpieczeństwo, jakie może wyniknąć .-/, dal­
szego trw an ia  obecnych stosunków. Ludność 
oczekuje od parlam entu  intenzyw nydi prac, 
skoro dana mu została sposobność do obrado­
wania. Rząd nie stoi tem u na przeszkodzie, do­
maga się tylko sprawiedliwości dła narodów' i 
utrzym ania m ocarstwowego stanow iska państw a. 
Tego rząd trzym ać się bezwarunkowo musi.

W i e d e ń  9 m aja. Po Młodoczechu K u r ­
z u ,  wystąpili jeszcze posłowie K r a m a r z  i 
inni, z wnioskami o im ienne głosowanie. Po 7 
takich imiennych płosowaniach, bez przystąpie­
nia do porządku dziennego, prezydent zamknął 
posiedzenie.

Następne posiedzenie odbędzie się dziś, mię­
dzy wniesionymi ‘interpelacjam i i wnioskami 
znajduje się przedłożona przez p. L e w i c k i e- 
g o petycja w' spraw ie m anipulantek pocztowych 
i telegraficznych o polepszenie bytu i praw o 
pensji, jakoteż o zniesienie rozporządzenia m i­
nisterstw a handlu z 22 m arca 1900. W  rozpo­
rządzeniu tein uwzględnione są tylko te m ani- 
pulantki, które służą dłużej, niż 9 lat, ze szkodą 
młodszych. P . Lewicki wniósł przekazanie tej 
petycji komisji budżetowej, co uchwalono.

P . D a s z y ń s k i  wystosował do prezydenta 
,Fuchsa zapytanie, dla czego dotychczas nie 
przedłożono ustaw y o zmianie czasu pracy w 
kopalniach węgla.

Prez. F u c h s  odpowiedział, że kom itet re ­
dakcyjny komisji socjalno-polilycznoj odbędzie 
^j*ro przed południem posiedzenie w tej 
spraw ie.

O d prezydenta m inistrów  nadeszło do p re ­
zydenta Fuchsa pismo z prośbą o dokonanie 
wyborów do deputacji kwotowej, co też będzie 
praw dopodobnie postaw ione na dzisiejszym po­
rządku dziennym.

Rząd wniósł wczoraj także ustawę o kon­
tyngencie spirytusu i inne.

W i e d e ń  9 m aja. Na wczorajszem po­
siedzeniu izby deputow anych przedłożył rząd 
projekt ustaw y, w spraw ie częściowego obniże­
nia należytości od podań o udzielenie koncesji 
na  prow adzenie rzemiosła i o udzielenie zezwo­
lenia na prow adzenie pryw atnych ajcncyj, oraz 
od podań o zapisanie firm do rejestru handlo 
wego, lub o zm ianę firm zaprotokołowanych.

Dalej przedłożył rząd ponownie wnoszone 
już kilkakrotnie na poprzednich sesjach, lecz do­
tychczas niezałatwione projekty ustaw co do 
zmiany, względnie uzupełnienia §§ lii i 14 usta­
wy o podatku osobistym, oraz co do tworzenia 
okręgów wym iarow ych dla czterech klas poda­
tku zarobkowego. Dalej przedłożył rząd projekt 
ustaw y w spraw ie nowego uregulow ania indy 
w idualnego rozdziału kontyngentu spirytusowe 
go pomiędzy te gorzelnie, które podlegają po­
datkowi konsum cyjnem u.

W i e d e ń  9 m aja. Dzisiejsze posiedzenie 
lozpoczęlo się po godz. pól do 12. Pierwszy 
m ówca p. H e r o l d ,  wskazując na zajścia pod­
czas wczorajszego posiedzenia, zaznacza, że po­
szczególni posłowie czescy zostali obsypani g ra­
dem obelg i że także galerju wmięszała się do 
dyskusji. Czesi jednak nie boją się żadnych 
gróźb, zwłaszcza groźby ulicy są im obojętno.

Mówca podnosi, że podczas niemieckiej ob 
strukcji Czesi zachowali zupełny spokój i szano- 
wali godność izby, teraz więc żądają, aby im 
nie zadaw ano gwałtu. Czesi prow adzą obslruk 
cję, bo nie otrzymali satysfakcji za zniesienie 
rozporządzeń językowych. flfowea prosi w końcu 
prezydenta, aby postarał się o to, by podobne 
sceny, jak  wczoraj, więcej się nie po\ytórzyły.

N astępny m ówca p. S l r a n s k y  protestuje 
stanowczo przeciw obelgom, wymierzonym do 
niego. Żąda, aby prezydent izby tem u zapobiegł, 
gdyż w przeciwnym razie będzie zmuszony za­
żądać wyboru komisji dla nagany. (Mowę Ś tran - 
sky’ego przeryw ały ciągle okrzyki i wrzawa.)

W śród wrzawy ciągle trw ającej zabrał głos 
p. K a i s  e r ,  który obecnie przem awia. Posie­
dzenie trw a dalej. Czesi rozm aitym i protestam i, 
uwagam i itp . przedłużają posiedzenie.

W i e d e ń  9 m aja. P. K a i  s e r  przypo 
m ina, że Czesi sami często naruszali godność 
izby, nie m ają więc praw a robić innym takich 
wyrzutów. Kaiser zapytuje prezydenta, czy nie 
byłby skłonnym, w razie pow tórnego opróżnie­
nia galeryj, posiedzenie przerw ać na czas, aż 
galerje zostaną opróżnione.

N astępnie p . P a c a k  polemizował z Kaise- 
rem . Powiedział, że on (Pacakj i b. przew odni­
czący klubu młodoezeskiego p. Engel, usilnie 
starali się wstrzym ać hr. Radeniego od w pro­
w adzania policji do izby.

Z kolei p. H  e r  o 1 d odpierał zarzuty skie­
row ane do Czechów.

Prez. F u c h s  oświaczyl, że ubolewa nad 
zajściami, jakie miały miejsce w izbie, lecz nie

może on wiele w tym  kierunku uczynić, gdyż 
regulam in nie daje mu egzekutywy.

Rozpoczęło się odczytywanie wniosków, pe- 
lyeyj i interpelacyj. Między w nioskam i znajduje 
się jeden o zm ianę regulam inu, żądający, aby 
izba starała się zmienić regulam in, celem uniem o­
żliwienia dalszego trw ania obecnych stosunków.

W i e d e ń  9 m aja. W  odpowiedzi na ró ­
żne zażalenia z powodu zajść wczorajszych, 
oświadcz}'! prez. Fuchs, że nie m ając władzy 
wykonawczej nie może tem u zapobiedz. Prosi 
przeto izbę o jak  najrychlejsze uchwalenie m a j­
dającego się między wniesionemi spraw am i 
wniosku o zmianę regulam inu izbowego, wnie­
sionego przez posła K athreina i towarzyszy.

W niosek ten żąda wyboru komisji z 24 
członków, której poleconoby wypracow anie szcze­
gółów. Na podstaw ie tego uchwalona zmiana 
regulam inu umożliwiłaby norm alne odbywanie 
obrad. Komisja, m iałaby do 14 dni zdać) sprawę.

Następnie odczytywano interpelacje, wnio­
ski, poczem Doleżal wniósł dwa imienne gło­
sowania nad pewnem i p e tycjam i; głosowania 
te odbyw ają się obecnie.

W i e d e ń  9 m aja. Po czterech imiennych 
głosowaniach przewodniczący dr. F u c h s  za­
m knął o godz. trzy kw adranse na 3 obrady, na­
znaczając następne posiedzenie na dziś wieczo­
rem, dla wyboru deputacji kwotowej. P. P a ­
c a k  zaprotestow ał przeciw tem u zarządzeniu, 
ale izba zgodziła się na propozycję prezydenta.

Dziś więc wieczorem odbędzie się w ybór 
deputacji kwotowej 1 — jak zdaje się — spo­
kojnie.

Z izby panów.
W i e d e ń  9 m aja. W czoraj popołudniu 

zebrała się izba panów  na posiedzenie, Doko- 
kano najpierw  wyborów do rozmaitych knmisyj, 
do deputacji kw otow ij i w ybrano 2 członków 
delegacji, mianowicie p. Madeyskiego i MatiTn- 
nera, Na początku posiedzenia poświęcił prezy­
dent, ks, Win.disehgraetz, w spom nienia zmarłym 
członkom izby panów. Morawskiemu, Kuiłowskie- 
niu ,J Ziemiałkewskieniu. Djece/.ja lwowska — 
mówił — poniosła przez zgon dwóch swych na­
czelnych duszpasterzy, nieodżałow aną strato, a 
także izbie panów  zabrała śmierć dwóch czci­
godnych i bardzo poważanych członków. W póź­
nym wieku zmarł też po krótkiej chorobie br. 
żiomiaikowski. Od młodości brał on udział w 
poliłycznejn życiu swego krain, w izbie posłów 
rady państw a zajmował w ybitne jstanciwisko, 
poczem łaska m onarchy powołała go do rady 
koronnej, do której należał przez 15 lat. Nastę­
pnie od r. 1888, jako członek izby panów , brał 
wybitny udział w jej pracach, Uzyskał on tutaj 
licznych przyjaciół, którzy boleją po stracie tego 
dobrego kolegi.

W i e d e ń  9 m aja. W czoraj odbyło się po­
siedzenie niemieckiego stronnictw a postępowego, 
na kforem obradow ano nad obecną sytuacją, 
Powzięto uchwały wobec obstrukcji czeskiej, 
treść ich jednak nie jest znaną.

Komunika! w ydany przez niemieckie stron ­
nictwo ludowe o uchwałach paitji, pow iada: 
W zywa się rząd do jaknajry> hlejszego przedło­
żenia ustawy, regulującej używanie języka nie­
mieckiego w myśl zielonoświątkowego program u 
Niemców.

W ŚC dC ń 9 m aja. Poseł Engel złożył go­
dność prezesa klubu młodoezeskiego. Wedle 
wydanego kom unikatu, klub młodoczeski przyjął 
na wczorajszem posiedzeniu bardzo znaczną 
większością głosów •— dotychczasowe uchwały, 
odnoszące się do obstrukcji.

W i e d e ń  9 m aja. Om awiając wczoraj­
sze posiedzenie Izby posłów, dzienniki tutejsze 
zgodnie uznają ważność obecnej chwili i w yra­
żają się z uznaniem dla objektywnej mowy 
K o erb e ra ; obstrukcję czeską pisma potępiają. 
„Neuo Fr. P resse“ pow iada, że projekty rządo­
we mogą służyć jako dostateczna podstaw a dla 
rzetelnego porozum ienia się.

,F re in d cn b la tt‘! nie sądzi, aby Czesi zaprze­
stali wkrótce obstrukcji i zeszli z błędnej drogi 
po której obecnie kroczą. Stronnictw a większo­
ści powinny uważać to za swój obowiązek, u- 
ezynić nieszkodliwym ogień obstrukcyjny, zagra­
żający parlam entaryzm ow i. „V aterland“ twierdzi, 
że po wczorajszej mowie K oerbera, obstrukcja 
Młodoczechów zupełnie nie jest uspraw iedli­
wioną.

W i e d e ń  9 m aja. Katolickie stronnictw o 
ludowe uchwaliło rezolucję, potępiającą obslru- 
kcję.

W i e d e ń  9 m aja. Przedłożony wczoraj 
projekt ustaw y o utworzeniu urzędów obwodo­
wych — trzeci z projektów  ustaw  w spraw ach 
językowych — postanaw ia, że dla poparcia i 
ułatw ienia urzędowania adm inistracji politycznej 
w Czechach zostaje utworzonych dziesięć urzę­
dów obwodowych (Kreisregierung). Na czele ka­
żdego z nich stoi starosta obwodowy (Kreis- 
hauplm ann) w V. kl. rangi, który ma sobie do­
danego radcę nam iestnictw a jako zastępcę, oraz 
odpowiedni personal urzędniczy. Starostow ie 
obwodowi podlegają w prost namiestnikowi. Z po­
śród dziesięciu obwodów, trzy są jednolicie nie­
mieckie z siedzibą w C.hebie (Eger), Litomierzy- 
cach i Libercu (R eichenbcrg); pięć jest jednoli­
cie czeskich z siedzibą w Ghrudimie, Jiczynje, 
Królowyrn H radcu (Kóniggraetz), P radze i T a ­
borze; dwa wreszcie są pod względem języko 
wym mięszane, t. j. w Budziejowicach (Rud- 
weisj i Pilznie.

Co się tyczy kompetencji urzędów obw odo­
wych, to obejm uje ona w przydzielonych urzę­
dom tym okręgach zasadniczo te spraw y w I. 
i II. instancji, które dotychczas należały do za­
kresu działania nam iestnictw a. N atom iast ze 
spraw  tych pozostają nadal zastrzeżone namie 
stnictw a te, które bądź o obejm ują cały kraj, 
bądź też przekraczają zakres terytorjalny dane­
go obwodu. Urzędom obwodowym mogą być 
przydzielone tak/.e sprawy, które dotychczas by­
ły załatw iane przez starostw a.

Odwołania i rekursy przeciw zarządzeniom 
i orzeczeniom urzędów' obwodowych, o ile one 
wogóle ustawmwo są dozwolone, idą w drodze 
nam iestnictw a bezpośrednio do właściwej w ła­
dzy centralnej. Ustawa wylicza jednak vv 28 
punktach ważne spraw y, w których nam iestni 
ctw'o jest władzą rozstrzygającą rekursy i osta­
tn ią instancją.

Ustaw a nie ma mieć zastosow ania do sto­
licy kraju m. Pragi, oraz do spraw  i zakresu 
działania praskiej dyrekcji policji.

Urzędy obwodowe m ają w'ejść w' życie w 
G miesięcy po ogłoszeniu ustawy.

W  m o ty w ach , dołączonych do projektu 
ustaw y, znajduje się pogląd na historyczny roz­
wój obwodów' w' Czechach, zwłaszcza na naj­
nowszy okres tego rozwoju od r. 1848. N astę­
pnie wyrażone są obszernie powody powołania 
obwodów nn nowo do życia. — Koszta u trzy­
m ania jednego urzędu obwodowego w’ynosić 
będą rocznie 80.000 do 90.000 zł.

W  „dodatku" do przedłożenia uwidoczniono 
także ew eidualny podział kraju na 14 obw o­
dów ; pomiędzy nimi jest poci względem języ­
kowym pięć niem ieckich: Cheb, Litomierzyce, 
Kwi)iłów (Krum au), Liberzec, Zatec (Saaz); 
siedm  czeskich: Chrudim, Iczyn, Królowy H ra- 
cłec, Pisek, Praga, T abor, S iane (Sclilan); wreszcie 
dwa m ięszane: Budziejowice i Pilzno.

P r a g a  9 m aja. Na posiedzeniu wydziału 
miejskiego obradow ano na wniosek b. burm i­
strza Podlipnego także nad ustaw ą językową, 
wniesioną wczoraj w parlam encie. Wydział 
miejski uchwalił rezolucję, w której oświadcza, 
iż projekt ten jest nie do przyjęcia i protestuje 
przeciw wniesieniu tego projektu w radzie p ań ­
stwa, jako niekom petentnej do załatwienia tych 
spraw,

B e r n o  (morawskie) 9 m aja. „Lidowe 
Nowiny", organ Stransky’ego i „Morawska Or­
lice", organ Młodoczeski, w yrażają się, iż pro­
jekty rządu są nic do przyjęcia. Szczególnie 
projekt dla Moraw. Uważają one za rzecz 
wprost niemożliwą, aby dr. Rezek wśród tych 
okoliczności utrzym ał się w m inisterstwie.

W i e d e ń  9 m aja. Ponieważ br. Dipauli 
zrzekł się przyjęcia prezydentury delegacji au- 
strjackiej, przeto będzie nim wybrany prezes 
Koła polskiego p. J a w o r s k i .

W miejsce zmarłego członka izby panów  
Dumby, w ybrany zostanie referentem  spraw  za­
granicznych m argrabia Bacąuehem .

Jutro zbiorze się pełna komisja parlam en­
tarna  prawicy, Niektórzy sądzą, że może uda 
się oijwieść Czechów oi] obstrukcji, iośli otrzy­
m ają przyrzeczenie, że ustaw a językowa ode- 
łaną zostanie natychm iast do komisji i poddana 

obszernej dyskusji. Zbytni atoli optymizm jest 
nie na miejscu.
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t8legrąf;czE 8 i telefon iczne.
Pielgrzymka polska u papieża.

R z y m  9 lpaja. Papież udał się wczoraj 
do kościoła św. P iotra, gdzie zgromadzili się 
iczni polscy i włoscy pielgrzymi. Papież udzielił 

nn od ołtarza swego błogosławieństwa, poczem 
przyjmował przywódców pielgrzymki na posłu­
chaniu. Obecni zgotowali gorącą owację ojcu 
św., który cieszy się wybornem zdrowiem.

Z  parlamentu niemieckiego.
B e r l in  9 m aja. Komisja budżetowa par- 

lin ie n tu  niemieckiego, obradując nad pokryciem 
kosztów, jakie pociągnie za sol® powiększenie 
m arynarki wojennej, przyjęła wniosek posła 
Klinkowstroema (z centrum ), aby podwyższyć 
cło od piwa, sprowadzanego z zagranicy, z 4 na 
li marek.. Kilku m ówców oświadczyło się prze­
ciw wnioskowi, oraz wyraziło obawę, aby A ustro- 
W ęgry nie przedsięwzięły zarządzeń przeciw pi­
wu sprow adzanem u z Niemiec. Sekretarz stanu 
Thielm an oświadczył, że piwo nie jest objęte 
traktatem  cJowym, podniesienie przeto cła w du­
chu powyższego wniosku, nie oznacza bynaj­
mniej jakiejś nieprzyjaznej akcji wobec Ą uslro- 
Wegifcr.

Małżeństwo areyksiącia Franciszka Fer- 
dynamła,

W i e d e ń  9 m aja. Dowiaduję się, że ce­
sarz z g o d z i ł  s i ę  w zasadzie n a ni a ł ż e ń- 
s t w o presum tywnogo następcy tronu austrja- 
ckiego a r c y k s .  F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a  
z h r a b i a n k ą  Z d c n b ą  G h o t e k ó w n ą  i że 
wszystkie formalności są już. w Mj spraw ie za­
łatwione,

R e n a l x  (w Belgji) 9 m aja. Dwa tysiące 
tkaczy rozpoczęło tu  strejk, żądając podwyższe­
nia płacy i zmniejszenia czasu pracy. P raco­
dawcy uchwalili nie przyjmować na pow rót stre j- 
ku jąry ih . O baw iają się wybuchu ogólnego stre j- 
ku wszystkich tkaczy.

B a r c e l o n a  9 m aja. M inister śpraw  
wewnętrznych, który udał się do T arassa celem 
oglądnięcia tam tejszych zakładów przemysłowych, 
spotkał się tam  z m anifestacjam i przeciw sobie. 
M anifestanci obrzucili jego, jakoteż urzędowe 
osobistości towarzyszące mu kam ieniam i, raniąc 
wiele osób.

T a r n o p o l  9 m aja. W czoraj spłonęły 
trzy domy na ul. Szerokiej, poza rynkiem . Ogień 
szybko zlokalizowano. Pożar w ybuchnął o go- j 
dżinie 3 popołudniu.

W i e d e ń  9 m aja. Pomocnicy dekarscy < 
rozpoczęli zmowę. Dotychczas św iątkuje 572. i

R z y m  9 m aja. Włoski wicekonsul w T u- j 
łonie, Barolli, został przeniesiony do Insbrnku. j

Z Portiei doneszą, że erupcja Wezuwiusza, j 
której towarzyszą lekkie wstrząśnienia ziemi, j 
trw a ciągle. Chociaż dyrekcja obsorw atorjum  
zapewnia, że nie grozi żadne niebezpieczeństwo, 
ludność w całej okolicy jest w ogrom nej oba­
wie. Dotychczas lawa nie wypływa. Po za W e­
zuwiuszem nie otworzył się dotąd żaden nowy 
krater.

B u d a p e s z t  9 m aja. Izba m agnatów  
dokonała wczoraj w yboru do delegacji.

P e t e r s b u r g  9 m aja. Rozpoczęła się tu 
rozpraw a przeciwko 42 chłopom z obwodu pe­
tersburskiego, oskarżonym o należenie do sekty 
Skopc.ów. Za we cwano do rozpraw y 99 świadków, 
która też potrw a kilka tygodni.

W i e d e ń  9 m aja. Na uniwersytecie przy­
szło dziś rano do bójek pomiędzy studentam i 
niemiecko - narodow ym i a katolickimi. Policja 
wkroczyła, zarządzając aresztowania.

B e r l in  9 m aja. W  skandalicznej spraw ie 
bankiera S ternberga, o uwodzenie nieletnich 
dziewcząt, doręczono obrońcom  akt oskarżenia, 
obejm jący 50 stronic. Do wniesienia przeciw 
aktowi oskarżenia zarzutów, zostawiono term in 
siedmiodniowy.

B e r l in  9 m aja. „Local Air/.." pisze: Na 
pewnem posiedzeniu polskich posłów do rady 
państw a i sejmu we Lwowie, postanowiono, aby 
na wypadek obstrukcji Czechów, zupełnie się od 
nich odłączyć. W  klubie mlodoczeskim odpowie­
dziano na to oświadczenie, jednak z wskazaniem 
na dyplom atyczną grę Polaków, którzy kłaniają 
się rządowi, ale um ieją cenić ważność u trzym a­
nia dotychczasowej większości. Polacy w Austrji 
byli zawsze um iarkow anym i, przyezmn roztro­
pnie chronili swe korzyści, zwiększali swoje 
wpływy, prerogatywy, mianowicie autonom ję i 
korzyści nm terja lne; przeciwnie Niemcy im b a r­
dziej się miarkowali, byli więcej uciskani i po­
szkodowani. Pod obrotnem  kierownictwem Ple- 
nera bardzo zbladła barw a zdecydowania się 
Niemców, od czasu dzikiej obstrukcji idzie Niem­
com lepiej. Czy będą musieli powrócić do lego 
środka obrony, pokaże się niebawem .

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
Wiadomości osobiste. Marszalek krajowy 

hr. Stanisław B a d e n i  wyjechał na kilka dni do 
Radzieeliowa.

Ze sfer kościelnych dowiaduje się „Prze­
gląd", ż.e zanim nastąpi obsadzenie lwowskiej sto­
licy arcybiskupiej obrządku łacińskiego, ma być 
przedtem załatwiona kwestja utworzenia nowego 
biskupstwa w Tarnopolu, Kołomyi, Stanisławowie, 
albo Gzerniowcach. Konieczność tcryLorjalnego zmniej­
szenia arcybiskupstwa lwowskiego jest uznana, ale 
jeszcze ważą się zdania co do tego, w którem 
z wyżej wymienionych miast ma być utworzone nowe 
biskupstwo. Ze względów politycznych najmniej pra­
wdopodobny ,est wybór Gzerniowiec ; najwięcej szans 
m a Tarnopol, chociaż nader poważne względy prze­
mawiają za Kołomyją. Równocześnie z lerytorjalnym 
podziałem atchidjecezji lwowskiej, musi nastąpić 
podział majątku w ten sposób, ahy część jego była 
oddana do użytku biskupowi nowej djecezji i dlatego 
sprawa ta nmsi być załatwiona przed obsadzeniem 
lwowskiej stolicy arcybiskupiej. '

Jubileusz uniwersytetu Jagiellońskiego.
Starsi cechów zebrali się wczoraj celem obmyślenia, 
w jaki sposób mają wziąd. udział w uroczysto­
ściach jubileuszu wszechnicy.

Powstał projekt, ażeby wielką uroczystość jub i­
leuszu wszechnicy oc]hy< na rynku, zamiast w ko­
ściele św. \nny, a to z tego powodu, że w kościele 
św. Anny zc względu na brak miejsca, nie mogłoby 
wiele osób z zagranicy wziąć udziału bezpośredniego 
w uroczystości.

Usiłowane samobójstwo. Ks. E. Skorobo- 
haty, który, jak już donieśliśmy, usiłował odebrać 
sobie życio, do wczoraj (środy) godziny 4 żył jeszcze. 
Ciągle jest nieprzytomny i lekarze nie mają nadziei 
utrzymania go przy życiu.

Epilog defraudacji w Sędziszowie. Nie 
pomogły wszelkie sanacje, bo oto sąd obwodowy 
w Tarnowie otworzył konkurs do majątku Towarz. 
wzajemnego kredytu, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką w Sędziszowie. Komisarzem 
konkursowym zamianowany został p. Andrzej Kozik, 
radca sądu kraj. i naczelnik sądu pow. w Ropczy­
cach, tymczasowym zaś zawiadowcą masy p. Kazi­
mierz Jankowski, dzierżawca z Brzyzny. Wierzyciele, 
wraz z dokumentami, wykazującymi ich roszczenia,

| mają. się zebrać 18 maja o 9-tej rano w biurze ka- 
! misarza konkursowego, celem potwierdzenia ustaco- 
i wionego przez sąd, lub też obrania innegc zawia- 
I dowcy masy konkursowej. Do 18 czerwca mają być 
! zgłoszone wszystkie roszczenia, 20 lipca zaś nastąpi 

likwidacja.
| Policja krakowska aresztowała zagadkową 
| osobistość nazwiskiem Konstanty Tomaszewski. f)w 
■ rzekomy Konstanty Tomaszewski przybył do Krako- 
1 wa ? Rosji przed kilkoma dniami z żoną z jedno- 
; rocznom dzieckiem i zamieszkał w jednym z pierw­

szych prywatnych pensjonatów. W e wtorek -/.wrócił 
Tomaszewski na siebie uwagę inspektora policji 
Karcza, który go aresztował na ulicy Grodzkiej. Karcz 
poznał w nim osobistość, która w r. 1895 dopuści­
ła się wielkiej kradzieży w Dreźnie na szkodę posła 
bar. Mengdana. Aresztowany używał rozmaitych na­
zwisk, a mianowicie : Konstantego Tomaszewskiego, 
Chrzanowskiego i Józefowicza.

Prawdziwe nazwisko aresztowanego nieznane. 
W  r. 1896 był Tomaszewski w Krakowie i dal 
przerobić order św. Anny na spinkę do ubrania pol­
skiego. Był potem i we Lwowie, gdzie zmienił pa­
piery wartościowe w kantorze Schellenberga.

Przy rewizji jego ; jego żony, oraz przy rewi­
zji mieszkania, znaleziono 8.0U0 zł. gotówką, agrafkę 
złotą, broszę z brylantami w-artości 2 .000 zł., kilka 
złotych damskich zegarków, złoty zegarek remontoir 
nr. 58739  (firma Moser), broszę złotą z rubinami 
i t. d. Śledztwo prowadzi komisarz policje Balicki.

Tomaszewski tłumaczy się, iż z powodu udziału 
w tajnych stowarzyszeniach, został zesłany na Sybir, 
udało mu się jeduak zbiedz. Nie mogąc dostać pa­
szportu, miał kupić paszport od niejakiego Józefowi­
cza, który widocznie popełnił kradzież w Dreźnie i 
stąd całe jego nieszczęście. Za to siedział już dwa 
lata w Kijowie, ale zdołał udowodnić swą niewin­
ność i został wypuszczony na wolność.

Małżeńslwo ubiera się elegancko i robi wraże- 
nie osób należących po wyższego towarzystwa,

Kiedy Sienkiewicz znowu przybędzie? 
Sienkiewicza żegnał na dworcu także prezydent m ia­
sta p. Małachowski, który przypomniał znakomitemu 
powieściopisarzow. naszemu, iż przyobiecał przybyć 
do Lwowa na otwarcie nowego teatm  miejskiego. 
Sienkiewicz ponownie zapewnił prezydenta, iż byłoby 
to jego gorącem życzeniem.

Również w rozmow.e z p Albertem Szkowro- 
nem, znanym kupcem tutejszym i właścicielem ho­
telu Europejskiego, Sienkiewicz ściskając mu dłoń 
powiedział: Prawdopodobnie zobaczymy się w czasie 
otwarcia teatru miejskiego — już dziś zamawiani 
sobie na tę ewentualność pomieszkanie w hotelu 
Europejskim.

Jak wielką czcią są wszyscy przejęci dla Sien­
kiewicza, dowodem tego fakt, iż po wyniesieniu z 
pod nr. 29 hotelu Europejskiego rzeczy Sienkiewicza, 
cala służba rzuciła się do pokoju tego, aby pochwycić 
na pamiątkę jakąś porzuconą wstążkę, kwiatek zwię­
dły itd.

Pożar W Tarnopolu, o którym doniósł nam 
j wczoraj telegram, wybuchnął ouegdaj o godz. 2 
j popołudniu na przedmieściu przy ul. Szerokiej. Mimo 
j energicznej pomocy wojska i straży pożarnej roz- 
| winąl się nadzwyczaj szybko, lak, że go z wielkim 

trudem zdołano zlokalizować. Spłonęło ośm zagród, 
spaliło się także 16 świń. Jeden z mieszczan po­
parzył sic dość ciężko prży przenoszeniu swych rzeczy.

Pożar zaraz na samym początku objął teryto- 
rjum na paręset kroków na kilku ulicach jednocze­
śnie i to utrudniało bardzo akcję ratunkową. Ogień 
wszczął się w realności Majki przy ul. Szewskiej, a 
podsycany wichrem zagrażał całemu przedmieściu.

Pożar. Dnia 4 łun. o godzinie 11‘15 w nocy 
wybuchł w mieście Radomyślu nad Sanem pożar, 
k*ory w niespełna dwóch godzinach ogarnął około 
200 domów. Pożar szerzy) się lak gwałtownie, że o 
ratunku prawie mowy nie było. Przeważna część

mieszkańców zdołała uciec z domu w tern tylko, co 
miała na sobie, a obecnie do półtora tysiąca ludzi 
znajduje się bez dachu i mienia. Spaliły się między 
innemi i koszary straży skarbowej, a kierownik jej 
respicjenl p. Ćwikliński budzi powszechne współczu­
cie, bo mając żonę i troję dzieci, oraz rodziców przy 
sobie, zaledwie trochę pościeli zdołał wynieść z pło­
mieni. W  mieście panuje okropna nędza i drożyzna, 
bo tylko trzy sklepiki uratowano, a spaliła się rze­
źnia, jatki i piekarnia. W  płomieniach znalazła 
śmierć jedna dziewczyna żydówka.

Międzynarodowa wystawa kotów odbę­
dzie się w W iedniu w salach Tow. ogrodniczego 
w dniach od 23 do 27 bm.

W majowej, cudnej dobie...
W  majowej, cudnej dobie,

Gdy bez zakwitnie biały,
Ach, wróćcie mi te skarby,

Go lata mi zabrały!
Dam za nie złudzeń resztki,

Dam nawet życia szczątki,
Dam wszystko, co mi drogie,

Wspomnienia i pamiątki 
Te skarby nie są z złota,

Ni z pereł, ni z kamieni,
Nikt wagi icli nie zważy 

W artości nie oceni.
Na wiosnę nie dbasz o nie,

Pożądasz w życia zimie,
Gdy znikły raz, nie wrócą,

Bo — Młodość im na imię.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  9 maja. 

(fi'.)  Prezes gabinetu angielskiego lord Salisbury 
miał na bankiecie w Londynie mowę, w której wy­
raził nadzieję, że koniec wojny już bardzo niedaleki. 
Zapowiedź ta wywarła na giełdach bardzo dobre 
wrażenie, lem bardziej, że ostatnie sukcesy oręża 
angielskiego czynią ją do pewnego stopnia prawdo­
podobną. Zwłaszcza w Berlinie wzięto tę mowę Sa 
lisbury'ego za punkt wyjścia do zwyżki. Zdaje się, 
że istotnie Anglja chce teraz forsować’ zakończenie 
wojny i w tym celu mobilizuje m e tylko militarne, 
ale także finansowe zasoby. Dziś właśnie odbywa się 
w Londynie emisja dalszej partji pożyczki wojennej 
w sumie 4 miljonów funtów szterlingów. Operacja 
la, odciągając znaczne zasoby gotowych pieniędzy 
z obiegu, wywołała podniesienie eskontu prywatne­
go. Na naszej giełdzie mimo korzystnych konjunktur 
zagranicznych, przeważa stagnacja, a powodem jej 
jest niepewność, jak ułożą się stosunki parlamen­
tarne.

Wiedeń 9 rnaja. Zmilknięcie giełdy godz. 2 tli. 30. 
Akcje austr. Zakl. kredyt. 723-75, Akcje węg. Żaki. kred. 
734-— , Akcje Anglobanku 289-—, A leje Uuioubanku 
588-— , Akcje L»enderbanku 4 5 0 '—, Akcje B.mkvereinu 
SJ17-— , Akcje Bodencredit 943-—, Akcje gal. Banku hipo­
tecznego — -— , Akcje kolei państw. 643-— . Akcje kolei 
polndii. 111---, Akcie tram  w. lit. a) 3 5 5 —, lit. b) 
347 '—, Akcje kot. E lhethal 477-—, Akcje kol. Północnej 
62-60, Akcje kol. Czorniowieckiej 544 50, Akcje Alpiny 
529 '—, Akcje Rima Murami 614-50, Akcie pragskiego 
Tow. żel. 2 2 0 2 — tow. — ■—, Akcję fabryki broni 369 '— , 
Akcje tureckie tytoniowe 302-— , Oblig. węg. iudeiiin. 
92 50, R enta majowa 9S-80, Austr. rcn la  koron. 98-— . 
Węgierska ren ta  koronowa 92 45, 56 1. listy Tow. kred- 
ziems. 94-40, 4 proc. listy Banku krai. 93-75, 4 i pół proc. 
listy Banku krai. 100- —, 4 proc. listy Banku iBJ. 92-— , 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98'50, 5 proc. listy 
Banku hipot. 109 '—, 4 proc. Gal. oblig. propn. 96'40, 
4 proc. Gat. poż. kraj. z roku 1893 92-80, 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 91'50, Losy tureckie 1171— , Marki 
118-30 Ruble 256 —

' .i.— —— ■ i. in. i — —i—  i■. ■'■■■■.

Przjjecbałi do Lwowa.
dnia 9 m aja 1900 r.

HOTEL IMPERIAL ul. Trzeciego Maja I. 3, pierwszo­
rzędny ho te l, kaw iarnia i reslanracja. Dr. A. Doboszyń- 
ski z Krakowa. K. Niedzi lski z Paryża. Z. R osenstre id i, 
S. L ichtstein z Londynu. W. Filipkiewicz z W arszawy. 
O. Dudziak z Odessy. F. Domański z Kijowa. T. Pietru- 
siewicz z Rosji. K. W iktnrsky, Z. W arbińsky z Buda­
pesztu. T. -Jaroszkiewicz z Ukrainy. E. Kafka z W iednia. 
S. W eininger z .Jass. Z. Mokrzyński z Paskau. W. Kadcl- 
ski z Petersburga.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Czosnowski z Rosji. S. 
Hotyńska z Arko. Z. Saszycki z Jasła. Ks. H. H arasym o­
wicz z Krzywego. W. Gużkowska z Iwaczowa. F. Cywiń­
ski z Cbocimierza. A. Dwernicki z Ulinowa. Z. Pawłowski 
z Kołomyi. M. Sarnecki z Turynki. Ks. M. Gąsiorowski z 
Bąkowic. W. Malinowski z Kudynowic. D. Hunuszczak z 
Perehińska. F. Pick z Krosna. Dr. K. Szymkiewicz z 
Krakowa. J. U lisberger z Gzerniowiec. M. Faich z W ie- 
duia. 8. Mizerski z Truskaw ea B. W olfarth  z K urzin. J. 
W ollner z Budapesztu.

Nadesłane.
jR ubryka la me pochodzi od redakcji, która tez me bierze 

lla siebie żadnej za nia odpowiedzialności).

T T  Y i n c  ~k
w Willi pod „Trzema róźami“

położonej obok Łazienek i w pro-t uroez''go parku zakła­
dowego i połączonej z nim  o d  r ę b n e  iii w e j ś c i e m ,  
sa do wynajęcia pokoje i pom ieszkania urządzone z wiel­
kim kom fortem  i wygodami, na dni, tygodni luli se­

zony. według umowy. Geny um iark i.wane.
W miejscu restauracja i cukiernia.
Na żądanie wysyła się remizę na  stację w Maszynie. 
Bliższyćii iuiormaeyj udziela zarząd. 418 1 —'!

A telier dentystyczne
Lwów, Hetmańska 1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje sir  
ploiubnwaii.e. wyjmowanie zębów bez bolu, wstawianie 
sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty.

W Lteliei1 zatrudnieni są ci sami pracowuicy jak j o- 
przednio.

Z prowincji nadesłane leperalury uskuleczuia się 
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31 9 —?

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY

lefyrz cM  i imM i  uus m
ordynuje p o d c z a s  s e z o n u  k ą p i e l o w e g o

w  K r y n ic y .

! Dr. Zenon Leńko
I li. dycgkt&r szpitala w Husialynie, długoletni sekundai jUsz 
i na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym
i mieszka obecnie przy uiicy Kop«=nL’ka I. 16

w  e h o r o b a - h  c h k p M rg re a u ły e Hu ilynuji
od godziny 3 —5 popołudnia.

C o L o i s s e u i i i P I P  TEATR ROZMAITOŚCI
pod dyrekcją

K r n o «  t a  T h  o  v  n  a .

C odzienn ie ś w ie tn e  przed staw ien ia  (w  n iedzielę d w a  p r z e d s ta w ia n a  
Wy się t y  pierwsioizędi yih sd trlystycznycb.

P c c z ą t e k  o godzinie 8-a.e; wieczór. 860
Rt1 'y v : ś *pj do r V1 *’f  v b!u d i t i t o l f w  p Tl łiea. ul K n  I I u ! 9



DZIENNIK POLSKI z dnia 10 m aja 1899 r.

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po 1 '7i canta ad w?raru.

Ola zakładów kąpielowych! Tani kocz i 
kareta, tarantas, wózek do sprzeda- 

nia. Stron.eŁg>‘T Lwów. 123
potrzebuje 

271Notarjusz Jarema z Jasła, 
anbstytnta na czas urlopu.

1. 1

młoda, inteligentna, obznajomio- 
na wszechstronnie z guspodar- 

stwem wiejskiem poszukuje posady jo  sa- 
moistnego zajządn. B. restante Turylcze.

przyjmie panie na mieszkanie 
z wiktem i nsłngą. Źródlana 

Czechowicz. 272

O pokoje z przyoależytcściami, II. piętro 
U Friedrichów 12 obok seminarjnm na- 
nccyc eisk męskiego. 269

Znakomity koniak cyjny, odznaczo­
ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
3 59, pół flaszki 1*80, ćwierć flaszki 1 zł,

Do Leoaarda Soleckiego
we L w o w i e ul. B a t o r e g o  1. 8 ,

253 F ilji: ulica Z i e l o n a  1. 4

§
Kręgle i kule

z drzewa Lignnoi sanctum

Lawn-Tenuis 
Rakiety i Piłki

do Lawn-Tennisa
Krokiety i Hamaki

dla dorosłych i dla dzieci

Przyrządy gimnastyczne
pokojowe

Huśtawki ogrodowe
417 polecają najtaniej 1—12

F rie ic li
Lwów, ul. Hat ma Aaka 4

j ZtrządTilrImeT
o  ma na sprzedaż a

« dwa B U H A J K l j
41 890 (Holendry), 3—6 )
^  szczepione tuberkuliną, zdrow ^^^

Choroby weneryczne,
obojga płci i zastarzałe skórne, choroby 
kableca i narządu moczowego leczy ra­

dykalnie SiMO allsta 
n P rO IC PU  Kaźmierzowska 1. 3, II p. 
Ul> r n iO l in  Mikroskopi :zn s badania 
chorobotwórczych gonokokiw w godzin. 
284 ordyn. 8—10 i 2—6. 4 - 1 0

- M i

sJM*
CU

> 3

s. Jan Sliwinsfc L w i  w ,
K ogunitri 16.

W staw i PaiTsia 190 D
3mieszk:i- 
igł03!Ć się

Paryż.
Din na wywladowoie: tanie pomieszka- 
llllll O niH, stoł, zakupna itd. Zgłosić się 
codzien od |  Cli rue Truffaut 
9 — 1 gndz. » l l , No 72

HANDEL
0 . T. Winklera Syna

we Lwowie, Rynek 28.
podaje Szanownym P. T. m ala­
rzom, lakiernikom, tokarzom, sie­
law om , blacharzom, ślusarzom, 
farbiarzom i w ogóle wszelkim 
pp. rzemieślnikom da wiadomości,

^  il aa wszelkie towary 
daje w yjątkow e ceny.

Parasolki
rARASOLKI ^ r o d ^ o 50
P A R A M I KI oronkowe od 4-60
I nnnO U L lU  dziecinne od 2-—

P i | l i « | | i  KI fantazjjne od 5 5J 
I nn iU lU L R I deszczowe o 1 2 50

PARASOLEdeszczoweod 1-ćO
Skład fabryczny, — towar śwleiy. — 

ceny fabryczna — wy ber olbrzymi.

GÓRSKI i SZYDŁOWSKI
LWÓW 351 16—? 

pl-*c Marjacki 8 (róg Hetmańskiej).

Jakubowski i Jarra
Lwów, Rynek I. 37,

polecają 2:1 11—11

wyroby ze srebra chińskiego
dia użytku domowego i koscieine- 

go po cenach najniższych.

A D R E S Y
wszystkich zawodów i krajów dla 
pizesył&nia ofert ze względn na zwią­
zki handlowe z gwar-ecją porta 
w Mlędzynar. Biurze ndresowem, Jó­
zefin RoMuzwelga I Synów w Wiedniu 
327 I. Lkckerstrassa 3. 8 — 20
Interurh Telefon 8155. P/osfp. franco.

I V a  s e z o n !

LAK IER
do kapeluszy tłomkowych

we wsz?st5iGh Koloracti
405 polecają

FB1EDB1GH i BEiGOGK
Lwów, ul. Hatmaflska 1. 4.

&

$ Zmiana lokalu «
2  o d  1 m a j a .  ł

{ m a g a z y n  m ó d |

|  Michaliny Maysenhalter e
5  409 w e  Ł ^ o w l e ,  2—5 P
5  dawniej ulica Wałowa 6, teraz (
^  w i lc a  N e b le s k l e g o  3 .  %

Na sezen bieżący C
«  kapelusze damskie I dla dzieci j
J  w wielkim wyborze. ^

oooooooooooo
Zaprawy podłogowe!

Pasta krajowa
własnego wyrobu 

lepsza i o 15 prc. tańsza od masy fran­
cuskiej. 203 4-?

Masa woskowa
rozpns:cza!na we wodzie.

Lakier bursztynowy
w 8-miu odcieniach.

Farby olejne
szybko schnące do podłóg 

poleca handel fa.-b

0. T WINGKLERK SYNA
Lwów, Rynek 28.

Cenniki do dyspozycji.

OOOOOOOOOOOO

k ^ d d d t ^ b b d b b i ^

! N o w o ś ć !
K r e m  w  p ł j i t l e  co czyszczenia 
wszelkich! metali, wyHibu amer-kańskie­

go American Pntz Crea m“
Wyłączny skład dla-Galicji

O. T. ^INCKLERA SYN
Lwów, Rynek 28.

209 Odsprzedają- ym opust 4 — ?

rozsela w dowolnych ilościach po 
40 ct. za kilo, co dziesięć dni eo­

ny niższe.
Odbiorcom przez cały sezon 

znaczny opust. 398 4 10
Zamówienia listowne i L-l - 

graficzne adresować

Olearczyk, Żółkiew.

cooooooo  o o o o o o o o o o  <:? o o o o o o  o
¥ HANDEL HERBATY i KAWY 0

E D M U N D A  R I E D L A
a  «<; l.H-owló, p lrtc  M a r ja c k i  l ic z b a  IG ^
O poleca najlepsze gatunki Y

s J r a L  I T K A w y u
0   ̂ b smaks czystym I aromatyoznya.^ 0

|  Cuba gruboziarnista , ....................... -  ,, 96 ,,

A Mocca arabska bardzo aromatyczna 1 „ 08 „ a

Q fctjfeA luA l U w ag a: Kawa Mocca arabska sama używa =>ię Q

0 A 3 u | | h  tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba a
|! v ł  używać z Cejlonem lnb Jawą. Jeżeli używa się kawy y

D ii. T  gatunki mięszaae, wówczas należy każdy gatunek fl
O od-lzieinie opalić. 16 9 —ł  A
“o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó

We Lwowie, ul. Akademicka 1. 26

Nowy skład kół do jazdy
MAGAZYN SFORTOWY

Władysław Łukasiewicz
869 4 - 5

Sw&alery 
Sztuce 
Pi ócżnchy 
Rękawiczki 
Puski, dzwonki

pi leca p i najniższych cenach

Ctapki
Siod-Jka i torebki 
Latarki acetylenowe 
Karbid w puizkach 

i na wagę
W arsztat reparacyjny. 

Lawn-Temrs, Croquet, Football

Koszule dla turystów 
Płaszcze gumowe 
Szlauchy
Kasetki do naprawy 
Cyklometry

:AOOKXXXXXXX>OOOOOOOIOIOIOOI(X7\

ke piele siarczane w pobliżu Lvrowa.
Najiilniejszo wody sii-rczane na kontynencie, kąpiele boro wieżo­

we. K e c z e n l e  e l e k t r y c z n o  B e lą , masażem, inhalacją. Kąpiele 
rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, wypociny 
po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, spóźnio­
ne postacie kiły, otyłość, choroby kobiecy przewłoczne zatrucia meta­
liczne, wszelkie choroby skóry.

2 lekarzy, apieka, poczta I telegraf w mlejeou.
Na żądanie przesyła Uyrekcja prospekta franco.
O t w a r c i e  s e z o n u  3 0  n i .  j a .  — W pl rwszym sezonie 

o 30 prc. taniej. 38» 3 - 2 0  W

!x x x  < x  ̂ < ~ *x x < x io a a a o a a o a ć )

Uzdrowisko pod Wiedniem.
Z 13 ziemisto-solankowymi zdrojami siarczanymi od -f-27 do 36* Celsinsa. 
Używania kąpieli podczas całego rokn. Sezon letni od 1 maja do 15 p:ździer.

Niezrównane w swym szutku stosowane bywają badeńskie wody siarczane 
od setek lat z uajlepszem powodzeniem w podagrze, reumatyzmach, chorobach 
nerwów, newralgiach, porażeniach, skrofułach, chorobach skórnych, zatruciach 
metaiami, eksndataih, afekrjach, stawów i kości i t. d. Stosownie do przyzwy­
czajeń i środków, znajdzie gość w B.denie najbardziej elegancki komfort lnb 
swobodną pojedyńczość. Przez nowy dom zdrojowy, wielki cienisty park, kon­
certy kapeli zdrojowej 3 razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, 
festyny w parku, bale i wieczorki, przez koncerty, wyścigi, tomhole i t. p., 
przez kolej i elektryczne, doskonalą wodę do picia, wyborne oświetlenie i prze­
pyszną okol cę, nasuwa się goścwm w obfitości wygodny i przyjemny pobyt 
i zabawę. Służba boża katolicka, ewangelicka, izraebeka. Ceny nmi; rkowane. 
Frekwencja w roku 1899: 23.5'iO osób. — Informacji i prospekty bazpl-tnie 
przez Komisję zdrojową. 4 il4  4 —10

Keneesjonewane prztz Wysokis o k. Namiestnictwo

Buro wywiadowcza d o m , realności i O p lo t
Józef* hp. Mels-Celloredo, 402 1~2

W ie d e ń , 1 d z ie in lc t t ,  K d in t n e r s t r a e s e  N r. 3 8
poleca się do pośrednictwa w zakupnle i sprzedaży realneid, dobr, domow 
i t. d. dla Wiecnia i okolicy. Dzierżawy domów we Wiedniu I na prowincji, 
dóbr tabnlamych i innych, jakoteż objęcie admlnletraoyj tychże. Pośredni­
ctwo w peżyozkaoh wszelkiego rodzaju, kskantowanle weksli i t d Godziny 
urzędowe od 9—12 przedpołudniem . od 2—5 popełudnin. — Telefon 118.

5RSEŁŁ 16

Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I '/, funta
(z przepisem gotowania)

8001 c 4 - ?

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nie ma pod 
tym względem dwu zdań. Jednak upOSOb i gatunek potraw 
owsianych, które się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło­
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieńca przepisze, jest naj­
większej wag). Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo­
dyni domu może ją  łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro­
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem ,Quftkar 
O&ts* przyrządzi.

jest prawdziwym tylko w znanych

paczkach Kathreiner!
Nigdy więc nie je s t  otwarty lub winnych, n a ’1 
okpieuie obliczonych, podrobionych paczkach

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
jes t  najsmaczniejszym^1 jakoteż jedynym zdro­
wym i zarazem najtańszym di w latkiem do 

kawy zwyczajnej.

Kathreinera Kneippowska kawę słodową^
piją co dzień z ulubieniem i z wzrastającym 

skutkiem tysiące rodzin.

Kathreinera Kneippowska kawa słodowa
tam, gdzie kawa zwyczajna jako zdrowiu 

szkodliwa jes t  przez lekarzy zakazana, zaatt}« 
puje tęż najwspanialej.

\j>r

/
l£ S S H

C z e r n e g o

0SAN \jest najlepszym 
d l a  u k t 1 zęb d tr .

Jest antlseptycznj, konserwujący, czyszcz cy, 
zdrowy, przyjemny i przewyższa znacznie 

najlepsze, dotychczas znane środki na zęby, dla _wyr:h osobliwych s :ł setni­
ków. — OSAN, płukanka do ust, we (Uszkach po 88 ct. — OSAN, proszek 

do czyszczenia zębów w puszkach po 4 4  ct.

jest najlepszym i najzdrowszym
kosmetykiem.

392 1 - 1 2  Flakon 1 złr.
Do tego mydło balzanUnowe 3 1 ct.

Mydło z oleju słoneczników 30 i 50 ct.

Czernego orientalne

m lv  k o  r ó ż a n e
l Czerny’s orientalische Rosenmlljh

Czernego

Tiinuiugena
jest najlepszym środkiem

do farbowania włosów
na ciemno-blond, brunatno i czarno. Cena zł. 2.50.

Aotonl J. Czerny we Wiedniu
XVIII. ul. Karola Lndwlka I. 6, główny skład: WalifiiobgiSSs 5, obok c. k. 
Opery nadwornej. Premiowany w Londynie, Paryżu, Brukseli, Konstantyno­

polu, Filadelfji, Wiednia itd. Przesyłka za zaliczką portow ą 
We Lwowie główny skład u A lo j z e g o  H u b n e r a ,  droguerja i skład fa b. 
Składy w droguerjach, aptekach, perlam erjuh i t u Gdzie nio ma zapasów' 

należy zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod 
powyższym adresem — Należy wyrażuie ż^dać przetworów Czerne­

go, a inne stanowczo nie przyjmować.N /

„Tb, które kochać umieją
sensacyjna powieść 

P I O T R A  S A L R S A
(z francuskiego)

do nabycia w Administracji „Dziennika Polskiego”

|H T  po 50 centów.

X X X * f c X X X X X X » m * M X * * * X K X * X X
T F l r f W  — Laau m a I j a a I a k i a  zupełne gotowe do nżytku na naj- 

|  J j .  l i i i i f i l O T f l U f  D  epszym pokoście sporządzone, szybka
EU  U l  U V  U U ^ U O l U n O  uchnące,nadzwyczaj trwała do^wszel- 
m n  J  •  kiego nżjtku, we wszystkich kn!oraeh.

1  arby tarte z lakierem,,

FARBY na dachy, POKOSTY i Lakiery 
Pędzle i szczotki do wszelkiego użytku 

T E K T U R Ę  n a  d a c h y ,  P Ł Y T Y  i z o l a c y jn e  ~$B0I 
CARBOLiNEUM, TEK pogazowy i drzewny

Farby f&sadowe i cementowe, Cement, Gips 
Wapno hydrauliczne i  t p

F A R B Y  o l e j n e  I L A K I E R Y  do mtl') ra n a  i odświerzania narzędzi 
rolniczych, wózków, tarantasów i powozów 376

p o leca ją  po  cen ach  n a jp rzy stęp n ie jszy ch  ' W

J FRIEDRICH i A. BEAC0CK
Lwów, ul. Hetmafł&ka I. 4 (obok cukierni Wgo Grojsa).
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Prawdziwe berneńskie raaterje
1 kupon mtr. 3'10 długi, na 
kompletne ubranie męzlie 
(surdnt, spodnie i kamizelka) 

kosztuje tylko

dr. 2.75, 3.70, 4.80 z dobrej . J , ,
złr. 6.— i 6.90 z lepszej I prawdziwej
złr. 7.75 z łardzo dobrej > owczej
zir. 9.65 z doskonałej i w e ł n y ,
złr. iO.— z najlepszej j

Knpon na czarny garnitnr salonowy 10 złr., jakoteż rcaterje na za rzutki, 
loden dla turystów, delikatne kam.^arny i t. d. i t d., rozsyła po cenach fabry­
cznych znany jako rzetelny i solidny fabryczny skład sukna

Siegel - Imhof w Bernie.
Próbki bezpłatnie i opłacone Dostawa ścisłe wedłng próbek g carantowaua. 

Korzyści dla odbiorców prywatnych, m-tnrjałv wprost zapisywać u powjższej 
firmy po cenaih fabrycznych, są znaczne. 6003 10—40

P i e r w s z y  1 n ą j d n i  n i e | s z y  (188S  z a ł o ż o n y )

Zakład naturalnego leczenia
pierwotne miejsce kuracji atmosferycznej

Y E L D E B  n a d  J e z io r e m  Y e ld e z  w Krainie. («1 godzin od Wiednia
koleją państwową).

Wykazane znakomite skntki lecznicze we wszelkich, szczególniej nhrenloznyoh 
j ohorebneh nerwowych. Wielkie nowe łazienki; parowe kąpiele w łóżku — łagodne 

procedury wodne. Kąpiele słoneczne i powietrzne, wielka kolonia ohat on ówle- 
żem powietrzu. 5 wspaniale położonych parków do kąpieli powietrznych. Mierno 
ceny. Pora cd maja do października Prospekty darmo. Wyjaśnień udziela lekarz 
kierown<k dr. Rhodin, Wiedeń. IX. Porzellangasse 13 

5012 14—29 Właściciel i założyciel: A . B U L L I .

C.i tNa najwyższy razkaz Jego 
X X X III c. k Państwowa Loterja

i 'a celów cywilnych dohnczynnych tej piłowy MnnnrchJ'.

T a  p ien iężn a  L o t e r ja
jedyna w Austrji ustaw ą dozwolony, zawiera 16 614 wygranych, 
w gotówco w łącznej kwocie 410.200 koron. Główna wygrana w y m s i:

3 0 0 . 0 0 0  KOM T PtOWCB.
Ciągnienie nastąpi meodwołalnif. dnia 1 czerwca 1900.

Jg: Jeden  los kosztu je  4  korony XI
Losy są do nabycia w oddzielę dla loteryj państwowych w Wiedniu. 
1. Riemerg&sse 7, w trafikach tytoniu, w kolekturach loteryjnych, 
w unędach  podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejow ych; 

w kanton ich wymiany.
Plany losowania dla nabywających losy le^ ta tm e.

H C r  L o s y  p o s y ł a  s i ę  w o l n e  o d  p o r t o r j u m .

Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych
3016 4 -1 0  Od lzisl dla loteryj państwowych.

RtfUktor: Dr, K atiaum  OnUaieowaid-Barańaki, Wlaidrielo i wydawcy: Dr. K. Ostanzewski-Barański, i. M ilek ) i Sja Z drukarni M . Schmitta i Sp. uod zarządem St. Piotrowskiego.


